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„ma „Głos Narodu“ wynosi: 


Wydanie poładniowe. 
Przedpłata 


w Krakowie: miesięcznie 
kor. 2:-—. Za odnoszenie de 
mieszkania dopłaca się 40 
halerzy miesięcznie. 
Adres Administracji: Gar- 
barska 7, 
Binro'filjalne: Szewska, 13. 
Numer pojedynczy zwykły: 
10 hal. 
Numer z poprzednich dni: 
20 hal. 


GLOS NARODU 


DZIENNIK POLITYCZNY, ZAŁOŻONY W ROKU 1893 PRZEZ JÓZEFA ROGOSZA, 
REDAKTOR KIERUJĄCY: KAZIMIERZ EHRENBERG. 


_ Wyterie południowe. 


Przedpłata s 
na „Głos Narodu* wynosi: 
Na prowlncjl: miesięcznie 
kor. 240. W państwie nie= 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 

kwartalnie: kor. 12:—. 
Adres Redakcji i Admini- 
stracji: Garbarska 7. 

Telefon Nr. 309. 
Numer niedzielny lub nu= 
mer z dodatkiem powieścio= 
wym 16 halerzy; numer na 
prowincji o 2 hal drożej. 


Ogłoszenia (inseraty)Zprzyjmuje przedsiębiorca tego działu p. Karol Armatowicz, w biurze inseratowem „Głosu Naroda“ przy ul. Szewskiej 1. 18, pod zarządem p. Ignacego 
Plemara. Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerwy, za każdy następny raz 12 halerzy. Nadesłane po 40 halerzy od wiersza za każdy raz. Słuby, 
nakrologi sto. wiersz 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Hausmanna, w Wiedniu Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
mad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik, R. Mowe, M. Dukes, H. Schalek, w Paryżu C. Adam rue de Varenne 38, Société Mutuelle de Publicité, A. Lorette direc- 


teur, rae Coumartin. 


Nr. 156. 


L TAJEMNIC GALICYJSKIEGO ZYDOSTNA, | 


STANISŁAWÓW 11go. Dnia 9-go b. m. 
zgłosiła się do tntejszej prokuratorji państwa a- 
kuszerka, p. Mallerowa, zamieszkała przy ulicy 
Kaźmierzowskiej w Stanisławowie, składając na- 
stępujące sensacyjne zeznania : 

„ W nocy z ubiegłego poniedziałku na wtorek 
zajechało dwóch panów prywatnym powozem 
przed mieszkanie Mkallerowej, wzywając ją do 
SI Psqgego udania się z nimi do chorej położ- 

cy. 

P. Mallerowa, zebrawszy się natychmiast i 
w największym pospiechu, ponieważ przybysze 
naglili, wsiadła wraz z nimi do powozu. W dro- 
dze, ku wielkiemn swemu zaniepokojeniu, zau- 
ważyła, że towarzysze jej są zamaskowani. Lu- 
dzie ci prosili ją o ścisłą dyskrecję; sowite wy- 
nagrodzenie w kwocie 100 koron wypłacono jej 
z góry w drodze. Następnie zawiązano Mal!sro- ; 
wej oczy i dalsza podróż, trwa:ąca dość długo, 
odbyła się bez możności zorjentowania się w 
kierunku przebytej drogi. U celu podróży za- 
stała Mallerowa kobietę również zamaskowaną, 
a po odbytym porodzie, kazano jej nowonaro- 
dzone dziecię spalić na ognin przygotowanym w 
tym celu w piecn piekarskim! i 

Ponieważ w razie sprzeciwienia się ich roz- 

kazowi, zamaskowani panowie grozili Mallero- 
wej natychmiastowem zastrzeleniem, przerażona 
kobieta pod grozą śmierci spaliła dziecię. 
,  Mallerowa twierdzi, że dom, do którego 
ją zaprowadzono i gdzie popełniła 
zbrodnię jest domem żydowskim. Nad: 
to, według jej przekonania, spalone dzie- 
cko było owocem stosunku żydówki 
z Chrześcijaninem. 

Mallerowa została natychmiast przyareszto- 
wana. Poszukiwania za współwinnyni wdrożono. 


Do h'storji żydostwa w naszym kraju 
przybywa nowa karta. Stanisławów, czy też 
jego okolice stały się widownią ohydnej zbro- 
dni, której instygatorami byli, według zeznań 
sprawczyni — żydzi. 

Mamy nadzieję, że prokuratorja państwa 
dołoży całej gorliwości, aby ukarać właści- 
wych sprawców tego okropnego czynu, mimo, 
że według zeznań Malierowej są nimi ludzie, 
należący do uprzywilejowanego plemienia ży- 
dów. Mamy nadzieję, że zbrodnia stanisławow= 
ska, wielce przypominająca słynną aferę Rich- 
terów, nie skończy się tak, jak się często 
kończą śledztwa i procesy przeciw żydowskim 
zbrodniarzom. Sprawiedliwość powinna pójść 
swoim torem, nie oglądając się na nie, co by 
jej mogło stawać w drodze. 

Zanim to się wszakże stanie, warto zwró- 
cić uwagę na etyczno-moralną stronę tego 
okropnego zdarzenia. Oto żydówka dopuszcza 
Się czynu, który w pojęciu żydów jest podwój- 
nym występkiem: zawiązuje stosunek z Chrze- 
Ścijaninem, stosunek, nie pozbawiony zwykłych 
następstw. Na kogo spada zemsta żydowska? 
Na dziecko, na biedne stworzenie, którego 
całą winą było chyba to, że przyjściem swo- 
jem na świat dało świadectwo niemoralnemu 
prowadzeniu się jednej z córek wybranego 
narodu. Błąd matki przypłaca dziecko śmier- 
cią wśród wyrafinowanych męczarni, na które 
je skazują potwerni okrutnicy. 

Wstrzymujemy się od dalszych uwag. Czyn 
mówi sam za siebie. Zobaczymy, jaki obrót 
weźmie dalej ta wstrętna, okropna sprawa; 
czy wyjdzie na światło dzienne, odsłaniając 
straszne tajemnice dusz zbrodniczych, czy też 


Kraków, Piątek dnia 12 Lipca 1901. 
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ty zbyt często dzieje w podobnych wypad- 
kach. 
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POZNAN 11-go. Wczoraj o g. 10 rano rozpoczął 
się przed drugą Izbą radną w Poznaniu proces prze- 
ciw 13 polskim akademikom i byłym akademikom, 
o należenie do tajnych związków („Geheimbiin- 
delei*). Na rozprawie stawiło się tylko pięciu 
oskarżonych: referendarjusz sądowy Karaś, dr 
jur. Kowalczyk, kandydat medycyny Rydlewski, 
aptekarz Snmiński i kandydat medycyny Trepiń- 
ski. Ci są poddanymi pruskimi. Reszta pochodzi 
przeważnie z zagranicy i wytłomaczyła swoją 


| nieobecność różnemi względami. 


Trybunałowi przewodniczy dyrektor sądu zie- 
miańskiego dr Felsmann. W skład trybunału 


wchodzą: radcy sądu Seeliger i dr Pilling, oraz 


sędziowie Nack, Pfitzner, a w zastępstwie radca 
Johe. . Oskarżenie wnosi pierwszy prokurator 
Stammer. 

Po stwierdzeniu perz-=»l;ńw oskarżonych, za- 
bierali kolejno głos obrońcy pp.: poscł. T=nard 
Chrzanowski, Seyda i dr Celichowski. 
obrońca dr Zygmund Dziembowski nie stanął 
z powodu choroby. Wszyscy trzej obrońcy w dłu- 
gich i znakomicie uzasadnionych przemówieniach 
wykazywali konieczność odroczenia rozprawy ze 
względu na zbyt późne, dopiero w pierwszych 


' dniach !ipca doręczenie oskarżonym aktu oskar- 


żenia, co niemal zupełnie uniemożliwia skuteczną 
obronę. l 

Prokurator sprzeciwił się wnioskom cbroń- 
ców, a trybunai po kroukiej naradzie zadecydo- 
wał w myśl oskarżyciela publicznego. Taka do- 
cyzja spowodowała mecenasa Seydę do złożenia 
obrony. 

Następnie odczytał przewodniczący uchwałę 
postępowania sądowego, na mocy której rozpra- 
wa ma się odbyć. 

Obr. dr. Celichowski zaznaczył, że prawo roz- 
różnia Vereiny, Verbandy, i tajne stowarzyszenia; 
uchwała sądowa nie wymienia, do której kategorji 
stowarzyszeń oskarżeni należeli. 

Obr. dr. Chrzanowski zrobił te same uwagi, 
co do oskarżonego Kowalczyka. 

Trybunał po naradzie, trwającej przeszło pół 
godziny, odrzucił wnioski obrońców, uzupełnił 
jednak uchwałę postępowania sądowego i wymie- 
nił dwa towarzystwa, do których oskarżeni mieli 
rzekomo należeć. 

Obr. dr. Chrzanowski w rzeczowej przemowie 
podniósł, że dopiero teraz, kiedy uchwała zo- 
stała uzupełnioną, oskarżeni wiedzieć mogą, o 
co są obwinieni i postawił ponownie wniosek o 
odroczenie rozprawy. dr. Celichowski podniósł, że 
Sumińskiemn oskarżenie zarzuca tylko należenie 
do stowarzyszenia „Concordji*, które już nie 
istnieje. Wogóle sprawa ta jest przedawniona. 

Oskarżony Karaś oświadczył, że uchwała, o- 
twierająca postępowanie, musi być oskarżonym 
na piśmie doręczona, poczem eskarżeni mogą 
dopiero przedsięwziąć odpowiednie kroki, a po- 
nieważ pomiędzy doręczeniem uchwały a roz- 
prawą najmniej tydzień upłynąć powinien, za- 
tem rozprawa w dniu doręczenia uchwały odbyć 
się nie może. Tak przynajmniej rozumieć należy 
procedurę karną. 

Trybunał odrzucił wniosek o odroczenie. — 
Przewodniczący zwraca się następnie do oskar- 
żonych i prosi, aby powiedzieli prawdę, bo kłam- 
stwo tak u Polaków, jak i u Niemców jest rze- 
czą podłą. Należenie do tajnych organizacyj jest 
młodzieńczym wybrykiem, a jeżeli zawinili, mu- 
szą mieć odwagę przyznać się do winy, poczem 
przystąpiono do przesłuchania oskarżonych. 


Przed niedawnym czasem burmistrz miasta 
Dobrzyce wtargnął w asystencji żandarmów do 
kościoła, w którym. ks. proboszcz Niziński udzie- 
lał właśnie nauki religji, i mimo protestów pro- 


przycichnie bez echa, tak, jak to się nieste- | bcszcza odebrał dzieciom- książki. Ka. areyb. 
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Stablewski wysłał do rządu energiczny protest 
przeciw takiemu mieszaniu się władzy świeckiej 
do spraw kościelnych i zażądał przykładnego 
ukarania winowajców. Prasa polska wyraża się 
z najwyższem zadowoleniem o tem energicznem 
wystąpienin arcybiskupa. Wrażenie protestu jest 
ogromne. W kołach niemieckich uwydatnia się 
bardzo wyraźnie obawa, że rząd może ućżynić 
zadość żądaniu arcybiskupa. 


Żydzi przeciw tan'emu węglówi, 


(Posiedzenie krakowskiej Rady miejskiej z Il-go lipca 
1901 roku.) 


Na wozorajszem posiedzeniu krakowskiej Rady 
miejskiej przyszło pod obrady sprawozdanie komieji 
węglowej. 

Przy dyskusji nad tem sprawozdaniem, żydzi Roth. 
wein i Koha występowali przeciw sprzedawania węgla 
przez miasto, rzekomo z powodu, że gmina robi tym 
sposobem konkurencję opodatkowanym handlarzom wę- 
gla. Żyd Rothwein postawił nawet wniosek, aby miej: 
ski skład węgla został zwinięty. Wniosek ten, na 
szczęście upadł, 

Ckarakterystyczne to wystąpienie rznea jaskrawe 
Én iato na stanowisko, zajmowane przez żydów wobec 
potrzeb 1 awszeń ubogiej indncści miejskiej, Każdy 
wie, jekiem dODIUJx'-jętwom był tani węgiel z mioj- 
skiego składu dla mieszka. zø naszego miasta, I dziś, 
po dowodnem stwierdzeniu, Że inu..=* Tygkową wę: 
gla taniego potrzebuje, iż ehętnie go zakupuj ; asZCZĘ- 
dza tym sposobem grosz, o który dzś tak trnu..- 
występują żydzi z propozyeją odebrania Krakowianom 
tego dobrodziejstwa | 

Mamy nadzieję, że nietylko chrześcijańscy, ale i 
żydowscy wyborcy popamiętają przy najbliższych wy: 
purach o tem, kto chciał rzucić ich znowu na pa- 
stwo Wyzyskn. 

Posiedzenie Rady miejskiej miało następujący prze- 
bieg : 


Odczytanie pism. 

Na początkn posiedzenia sekretarz Rady dr No- 
wicki edczytał pisma nadeszłe do prezydjum, a mia- 
nowicie: prośbę węglarzy o zapomogę (| rzekazano ko- 
misji węglowej); pstycję kupców o zmianę natawy Wo- 
dociągowej, (przekazano komisji wodociągowej), wresz- 
cie prośbę pp. Stoczkiewicza i Staroniowa o wydanie 
zakazu używania trzeciego gazownika, (przekazano 
komisji gazowej). 

Uczezenie pamięci dra Weigla. 

Prezydent Friedlein zabrał głos, celem nuezczenia 
pamięci zmarłego posła m. Krakowa dra Ferdynanda 
Woeigla i mówił, jak następuje: 

Śmierć, która w ubiegłych miesiącach jaż tyle 
ofiar wybrała z naszego grona, pozbawiła nas w dniu 
28 czerwca jeszcze jednego współpracownika w 080= 
bie dra Ferdynanda Weigla, byłego prezydenta a je: 
dnego z najdawniejszych członków naszej Rady. Z po- 
chodzenia Krakowianin, urodził się zmarły we Lwo- 
wie w r. 1826, kształcił się w szkołach i na uni: 
wersytecie lwowskim, gdzie też stopień doktora w r. 
1851 uzyskał. Poświęciwszy się zawodowi prawnicze- 
mu, pracował w r. 1848 jako adwokat, następnie w 
r. 1850 wstąpił do prokuratorji skarbu a przeniesio" 
ny w r. 1853 do naszego miasta, pozostawał w służ: 
bie rządowej do roku 1855. Nie mogąć uzyskać ka- 
tedry na tutejszym uniwersytecie, objął w r. 1855 
obowiązki sekretarza nniwerzytetn, na którym to u 
rzędzie pozostawał do r. 1865, poczem przyjął urząd 
sekretarza i szefa biura Izby handlowej, którą to po: 
sadę do zgonn zajmował. 

W roku 1869 wybrała go Izba handlowa po- 
slem na Sejm, który, oceniając jego znajomość sto- 
sanków handiow;ych i przenysłowych kraja, zaszczy* 
cił go powelitwem do Rady państwa. Po zaprewadze- 
niu bezpośrednich wyborów do Rady państwa, mia- 
sto nasze wybrało go swym reprezentantem do Rady 
państwa a następnie do Sejmn i odd zmarły Z wy- 
jątkiem małej przerwy między r. 1581 do 1884 stale 
zastępował miasto nasze w ciałach ustawodawczych 
aż do śmierci. 

Taką była praca i działanie podjęte przez zmar- 


łego dla dobra kraju i państwa. Obok tego praco- 
wał i połażył zasłagi dla miasta naszego. Kiədy w 

r. 1866 zaprowadzono samorząd i powołano Radę 
miejską do życia, wybrany został członkiem tej Ra- 
dy i pełnił obowiązki radzieckie bez przerwy aż do 
śmierci przez 35 lat. W ciągu tego czasu był wy- 
brany po trzykroć wiceprezydentem i piastował tę 
godność od 1873 do 1881 roku. Wreszcie w r. 
1881 został wybrany prezydentem, którą to jednak 
godność już w r. 1884 złożył, pragaąc gminie o: 
szczędzić szkodliwych następstw z wynikłych w gro- 
nie Rady nieporozumień. Od zawiązania Rady aż do 
r. 1881, a więc przez lat 15, był członkiem sekcji 
skarbowej, a od r. 1887 aż do śmierci członkiem 
sekcji III czyli lat 17 ; nadto pracował w różnych 
ważniejszych komisjach. 

Zdobiące go przymioty umysła i serea, uprzejmość 
i nezynność, okazywana wszystkim, którzy się do 
niego o radę lab pomoc udawali, wyrobiły ma w 
mieście naszem powszechna zaufanie i zjadnały przy- 
chylność i szacnnek wszystkich. Śmierć jego wywo- 
łała też szczery Żal ogólny, z powodu straty obywa. 
tela, pełnego przywiązaaia i gorącej miłości do na- 
szego miasta i jego mieszkańców. Cześć pamięci za: 
cnego męża i dłagoletniego współpracownika“. 

Po przemówienin prezydent oznajmił, że z powo- 
du śmierci dra Weigla nadeszły na jego roce tele- 
gramy kondolencyjne od Rady miasta Pragi, Lwowa 
i Przerowa. 

Następnie Rada udzieliła r. 
urlopu do 20 sierpnia b. r. 
W sprawie restauracji Muzeum naro- 

dowego. 

Przed przystąpieniem do porządkn dziennego, rad- 
ca m. p. Beringer imieniem sekcji I i II przedsta: 
wił następujący wniosek: 1) „Zatwierdza się projekt 
robót restauracyjaych w salach muzealnych Sukiennie 
oraz uzupełnienia wewnętrznego urządzenia Mnzeum 
narodowego“. 

2) „Na powyższy cel przeznacza się kredyt w 
maksymalnej wysokości 20.000 koron. Kwoty powyż' 
szej dostarczy fundusz amortyzacyjny, którema zwró- 
coną zostania z dochodów Muzeum narodowego wW 
pięcin równych rocznych ratach od 1902 wraz z 4 
pre. odsetkami“, 

3) „Przeprowadzenie wykonania robót powyżazych 
yowierza się komisji, złożonej z p. dyr. dra Kopery 
oraz r. m. p. Beringera w porosmmieniu z komitet- 
Mnazenm narodowego“. 

Wniosek został przyjęty wraz = <ezolneją r. m. 


omańnki „Proz pusana się komitetowi Ma- 
a P eA „awalo Rady przed kilkoma laty 


p wniosek zapadłą a tyesącą się zaprowzdzenia 
„wsiaatów pożarnych w Muzenm narodowem*. 
Różne kredyty. 

Z porządka dziennego nchwaliła Rada kwotę 
6352 koron i 8 hal, jako kredyt dodatkowy z fan. 
dusza pożyczki 1899 r. na wypłatę reszty należyto- 
ści z budowy teatru miejskiego. 

Na przedstawienie r. m. dra Domańskiego, uchwa- 


dnia 12 ze... dniae Lira , | <<< 


m. H. Schwarcowi 


„GŁO8 NARODU" 


eeo dobra kraju 1 zEństwa. Obo tego" przeć [Dla Rada na wniosek prezydenta kredyt dodatkowy 
w kwoela 2141 koron na pokrycie kosztów przyję- 
cia przez miasto członków IX zjazdu lekarzy i przy: 
rodników polskich w roku 1900. 

0 tani węgiel. 

R. m. dr Styczeń przedkłada Radzia sprawozdanie 
z działalności miejskiego składu węgla, wykazując, 
że skład ten stał się dobrodziejstwem dla miasta, 
gdyż dostarczył uboższej ludności taniego węgla i 
przyczynił się do obniżenia cen węgla wogółności. 
Imieniem komisji przedstawił referent wnioski przy: 
jęcia do wiadomości sprawozdania za czas od 3-g0 
listopada 1900 do 20 ezerwea b. r, a zarazem 
przejścia do porządku dziennego nad petycj.mi dro- 
bnych handlarzy węgla o zamknięcie miejskiego 
składa, z postanowieniem utrzymania tego składu na 
czas dalszy. 

W dyskusji zabierali głos pp. Rosenblatt, Kohn, 
Rothwain i Bartoszewicz. 

Żydowski radca dr Kohn twierdził, że gmina nie 
powinna prowadzić handłu i robić konkurencję malym 
hazdlarzom węgla. (O pewnym wielkim handlarza 
z ulicy Zwierzynieckiej, który, jako pilay radca, nie 
zjawił sę nawet na posiedzeniu — przemilczał p. Kohn 
z całą dyskrecją). Miasto powinno, zdaniem p. Kohna, 
sprzedawać węgiel tylko w ilościach, nia większych 
nad 4 eetnary. 

Jeszcze dalej poszedł żydowski radea Rothwein, 
żądając wprost zniesienia miejskiego składu, który 
spełnił już swoje zadanie (!?). Jeżeli kiedy będzie 
potrzeba (!!), to założy się znowu skład miejski. 

Obn tym dobroczyńcom ubogiej ludności miejskiej 
dał stosowną odprawę r. Bartoszawicz. Wykazał on, 
że miejski skład w przeciągu zaledwie 7 miesięcy 
sprzedał 150.000 cetnarów. Na każdym cetaarze, ka: 
pionym w miejskim składzie, oszczędzi? kapujący co 
najmniej 10 ct., na 150 tysiącach oszczędziła więc 
ludność najmniej 15.000 złr. Dragie zaś 15.000 złr. 
oszczędziła ludność ma wadze, która u prywatnych 
handlarzy jest niezbyt dokładna... W chwilf zakła- 
dania miejskiego składn wynosiły seny węgla w Kra- 
kowia u drobnych handlarzy 76—80 ct., a zaraz po 
założeniu miejskiego składu spadły do 60, 50 i 45 et. 
Gdyby handlarze nie byli cen zniżyli, te ’ miejski skład 
byłby sprzedał przynajmnisj pół miljona cetnarów ! 
Gdy młejskiemu . <E? „gowi przez trzy dni bral ło wo- 
glmy :v w cząsie taj przerwy ceny węgla a drobnych 
handlarzy odrazn podskoczyły. Powiada dr Rothwein, 
że przyczyna, dla której miejski skład założono, 
ustała: juści, bo teraz lipiec (wesołość) 

Jeżeli panow ie dacie gwarancję pieniężną i to 
grnbą, ża w październiku handlarze cen węgla nie 
podniosą (wesołość), to tylko w takim razie mogli- 
byśmy się zgodzić na TE AN miejskiago składa. 
Zresztą dla wiola handlarzy węgla handel jest tylk o 
ubocznesja zajęcien, bo mają sklepy i szynki. Jeżeli 
boją się ruiny, tb nieeh idą pracować w miejskim 
składzie węgia. 

Raferent dr Styczeń z właściwą sobie swadą, peł- 
ną zdań zdrowych a zabarwionych hamoreu, dał ży- 
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dom jeszeze jednę odprawę. Punctum salisns wywo- 
dów dra Stycznia było, że w razie zwimięcia teraz 
składu węgła, nia ada się już drugiego nigdy zało: 
żyć, co mowca dokładnie wykazał, 

Rada miajska, przyjmując sprawozdanie do wiado- 
mości i wyrażając uznanie i podziękowanie, uchwaliła 
miejski skład węgla nadal utrzymać. Wniosek p 
Rothwaina o zwinięcie miejskiego składu, został od- 
rzueony. Żydowskie zachciaaki spełzły na niczem. 
Rezolucję o ustanowienie 5 cetnarów jako maksymun 
sprzedaży, przekazano komisji węglowej. 

Brak kompletu. 

Do dalszych obrad zabrakłe kompletu. Prezydent 
zamknął posiedzenia o godz. trzy kwadransa na ósmą 
wiaczorem. 


ZE ŚWIATA. 


Lord Russel oskarżony © dwużeństwo. 


Lord Russel ukazał się poraz pierwszy 2 lipca 
przed Izbą lordów, którzy mają być jego sędziami. 
Za 100 lordów zebrała się na pustych zazwyczaj 
ławkach Izby wyższej, znaczna liczba małżonek pa- 
rów, członków Izby niższej i wielu ciekawych, aby 
być świadkami tej osobliwej, z dawnych czasów po- 
chodzącej rozprawy, rozgrywającej się na tem miej- 
gen. Lord Chancellor w długiej todze i w czarnej 
czapce na głowie zajął swoje miejsce, w ubiorze za- 
tem, jaki sędzia w Anglji przywdziewa tylko wtedy, 
gdy ma ogłosić wyrok śmierci. Pisarz oskarżyciela 
publicznego podał mu akt oskarżenia, poczem lord 
Chancellor rozkazał jenerał majorowi, noszącemu urzę- 
dowy tytnł „dźentelwena z czarną laską“, wyszakać o- 
skarżonego Jana Franciszka Stanleya lorda Russella. 
Jenerał major z czarn laską nie miał wiele trudu 
w wyszukaniu oskarżonego; Russell bowiem stał tuż 
obok niego. Obecna jego małżonka przybyła także na 
rozprawę; wedłag przepisów ustawy, nie wpuszczono 
jej jednak na salę. Rezultata procesu wWyczekiwać 
przeto mausisła na korytarza. „Człowiek z czarną la- 
ską“ zawiadomił lorda Chancellora, że „znalazł“ lor- 


"ia, potzam Otrzymał rozkaz od przewodniczącego, by 


oskarżonego aresztował i przywiódł go przed kratki. 
Wprowadzono cskarżonego, 36-letniego elegan- 
ckiego mężczyznę, który przed pół godziną jeszcze 


uczestniczył jako członek w naradach handlowych pe- . 


wnego towarzystwa. Stanąwszy przed przewodniczą- 
cym, oddał mu Russell głęboki ukłon, poczem wysłu- 
chał odczytanego aktu oskarżenia. Przewodniczący 
zapytał, czy oskarżony ma co na swą obroną. Lord 
Rassell odczytał ze swej strony odpowiedź, w której 
prosj o odroczenie terminu rozprawy, aby uzyskać 
czas do przygotowania obrony. 

Rozprawę odroczono do 6 sierpnia, a Rassell za 
złożeniem kaucji 2.000 fant, szt. został wypnszczony 
na wolność, 


Na chwałę i pożytek niemieckiej floty. 
Od pewnego czasu odbywają się w Lipsku cie- 
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TAJEMNICA 
JENERAŁA TREMONT. 


ROMANS 


przez 


JERZEGO OHNETA. 


b (Ciąg dalszy). 
Właśnie dla tego, że „wiedziałem, do czego 


72) 


wierzał niepokoje tylko swemu wspólnikowi. Ale 
wuj Graff odpowiadał z spokojem : 

— Dobrze mieć oczy otwarte na wszystko, 
ale nie przesadzajmy niebezpieczeństwa. Wszyst 
ko się ułoży, mam pewną nadzieję. 

— Spodziewasz się cudu? — mruczał Bars- 
dier. Oto akcje spadają mimo wszystkich naszych 
wysiłków, by je utrzymać. Wezoraj rozeszła się 
na giełdzie pogłoska, że jakiś Dalgetty, Anglik, 
wziął patent w Anglji, Niemczech i Francji, na 
wyrób, który ma wyrugować dynamit. Twierdzą 
nawet, że ta substancja mimo swej potęgi jest 


jest zdolny, obchodziłem się z nim surowo, jeśli | tak niewinna, że można jej używać do porusza- 
zbaczał z prostej drogi. Ale to jest prawdziwy | nia maszyn. Oznaczałoby to upadek pary, gazu 


Baradier ! 

Wieczorem powtórzył znowu do żony, gdy 
zostali sami: 

— Jestem istotnie bardzo zadowolony z Mar- 
celego. Graff opowiadał mi o nim rzeczy, które 
mię wzruszyły. Zaczynam mieć nadzieję, że, po- 
zbywszy się lekkomyślności i krewkości, zosta- 
nie znakomitym człowiekiem. Ma inteligencję i 
serce. Teraz trzeba go ożenić. 

— Ma dopiero dwadzieścia pięć lat! 

— To właśnie dobrze. Ożenić się młodo, 
wziąć młodą żonę, jak ja to uczyniłem, to zabez- 
piecza życie. Jakże się on zachowuje wobec Ge- 
nowefy ? 

— Obehodzi się z nią, jak z siostrą. 

— Ani odrobiny wzajemnego zainteresowa- 
nia się ? 

— Z jej strony, te może trochę, ale o nim 
nie nie wiem. 

— Wybadaj dyskretnie Amelkę. 

: — Spróbuję... 

Marceli tymczasem myślał o wszystkiem in- 
nem, tylko nie o małżeństwie. Powrót do ro- 
dziny wydawał mu się bardzo miłym, gdyż ko- 
chał rodziców serdecznie. Czas cały niemal spę- 
dzał w biurze, wieczorami wychodził mało i 
pracował nad sprawą, o której wiedział jedynie 
wuj Graff. 

Pan Baradier, bardzo zajęty obrotem, jaki 


i nafty dla motorów. Prawdziwa rewolucja! Je- 
żeli choć ćwierć tego jest prawdziwą, natenczas 
jesteśmy straceni! To z pewnością zastosowanie 
formuł Trómonta, a Dalgetty jest osobistością 
podstawioną przez tych złodziei. 

— Być może — mruknął wuj Graff spo- 
kojnie. 

— I nie znajdziesz nie innego do powiedze- 

nia? — zawołał Baradier wściekły. — Okra- 
dają, dławią nas, a ty jesteś spokojny! 
Ja tylko czekam na wynalazek Dalgetty 
w praktyce. Być moża istotnie, że to jest od- 
krycie Tremonta, ale być może, iż te jest coś 
innego, a jeżeli jest to coinnego, w takim razie 
jest niczem. 

— Ale, jeśli przez ten czas zostaniemy zruj- 
nowani ? 

— Podniestemy się póżniej. 

— Ależ to ten rabnś Lichtenbach prowadzi 
całą kampanję przeciwko nam. Piszą mi to z Bru- 
kseli i Londynu. 

— Pozwól mu iść dalej. Im dalej się posu- 
nie, tem większy będzie upadek. 

Chciałbym wiedzieć, skąd masz tę pew- 


ność ? 

— Tę pewność daje mi Marceli, twój Syn, 
który jest większy od Trómonta i wszystkich 
innych. Przekonasz się. 

— Czy tie możesz mi przynajmniej powie- 


| Baudoin d 


— Nic a nie! Niech oni manewrują, niech 
akcje spadają dalej. Nie sprzedawaj ich prze- 
de wszystkiem, schowaj je dobrze. Pośmieje się 
ten, kto śmiać się będzie ostatni. 

Spokój i pewność wuja Graffa sprawiły na 
razie wrażenie. Ale później w gabinecie ogar- 
nęła Baradiera obawa na nowo. Wiedział, że 
Marceli pracował, widział, jak chodził do labo- 
ratorjum dla sztuki i rzemiosła. Ale co tam 
robił? Zapewne udoskonalał proch Trémonta. 

Wieczorem zastał Marcelego z matką i sio- 
strą w salonie, grającego na fortepianie z Ge- 
nowefą de Tremont. Był bardzo muzykalnym ten 
młodzieniec, obdarzony zdolnościami hojnie. A 
wuj Graf, zagłębiony w fotelu, słucha? z za- 
chwytem pieśni Szuberta. Wskazał Baradierowi 
dwoje młodych i szepnął: 

— Ładna para. Ona jasnowłosa, on szatyn. 
A za majątek proch jenerała. 

+ — To znaczy tyle, co dym! mruknął Bara- 
ier. 

— Nie! skoro dymu nie produkuje, zaśmiał 
się Graff. 

Spokój wspólnika, tak zwykle nieufnego, dzi- 
wił Baradiera. Widoeznie Mareeli przygotowy* 
wał coś nadzwyczajnego, co zapowiadało niezwy- 
kłe rezultaty. Ale co to było? 

Baudoin tymezasem nie pozostał bezczynnym. 
Pierwszą jego czynnością była wizyta u pułkow- 
nika Vallenot. Zastał go w ministerstwie wojny 
bardzo zajętego jakąś interpelacją, którą miał 
postawić ministrowi jeden z posłów socjalistycz- 
nych. Skarżył się on mianowicie na to, że nie 
pozwalano na prenumerowanie w koszarach pism 
socjalistycznych, wskutek czego robotnicy nie 
mogą poznać przyczyn, dla których powinni nie- 
nawidzieć swoich szefów. 

— (Czego cheesz ? mryczał pułkownik, kiedy 
przed nim w postawie wojsko 
wej. Zobaczyć się z ministrom? Nie, radzę ci, 
nie odpowiadam za to, czybyś wyszedł żywy od 
niego. I eo chcesz powiedzieć? A ajent, które- 
go ci dał, zniknął ? 


brała sprawa towarzystwa eksploatac jnego, po» | dzieć ?... Ci n 


Aa 


i fortei 
Jeden 
chwilę 
tonie; í 
skiem | 
dalej. 
Ser 


sie 10 


paschi 
snych 
własn! 
nych 
areszi 
gle w 
że CHI 
mordo 
badan 
umysł 
ny, a 
mulie 
Ś 
wniej 
zakła! 
miejsc 
grafji 
rzył 
listow 
ROWAL 
pateni 
stanty 
cach 
winejć 
kasse! 


rżyciela 
m lord 
M urzę- 
ikać 0- 
nssella. 
(| trudu 
tal tuż 
ikże na 
SZCZODO 
okiwać 
rną la- 
zł“ lor- 
ego, by 
kratki. 
elegan- 
jeszcze 
ych pe- 
dniczą” 


M 
well za ` 


szczony 


floty. 


ku cie- 
~] 


niech 
prze- 
je się 


iiy na 
ogar- 
ał, że 
> labo- 
o tam 
nta. 

i sio- 
z e- 
ym ten 
ie. A 
Z Za- 
ierowi 


szatyn. 
Bara- 
aśmiał 


0, dzi- 
oto Wy- 
iezwy- 


mnym. 
iłkow= 
wojny 
] miał 
istycz- 
je nie 
h pism 
y nie 
11 nie- 


Nr. 156 


kawe rrzedstawienia, mające na eelu spopalaryzowa: 
mie marynarki niemieckiej. Przedziębierstwo, pozosta- 
jące opieką „Fiottenyerein'n", a cieszące się nadzwy- 
czajnymi względami pewnego cdłamu prasy, rozpo- 
rządza 26 okrętami wojennymi, zbudowsnymi na wzór 
najpopularniejszych w Niemezech pancerników. Stosu- 
nek wielkości pierwszych tak się ma do drugich, jak 
1: 25. Okręciki te, wprawione w ruch za pomocą 
elektromotorów, poruszają się żywo i zwinnie. Morze 
imituje sztucznie urządzony basen, zzjmujący 6000 
metrów kwadratowych. Przedstawienia — według za- 
pewnień programu, dające w miniaturze zupełne zła: 
dzenie rzeczywistcści — dzielą się na dwie części. 
W pierwszej oglądamy fisto niemiecką w czasie po 
koju, widzimy dwie msszerujące eskadry, próbę bi- 
twy, w której bierze udział kilka torpedowców, dalej 
strzelanie do tarczy, a w końcu efektowną paradę 
całej foty przed jnchtem cesarskim „Hohenzoller- 
nom *. 
Druga część przedstawia działania marynarki 
podczas wojny. Widzimy teraz blokadę nf>rtyfikowa- 
nej przystani, rozbicie okrętu i szybkie zwrcty ma- 
newrujących pancerników. Naraz fota staje w szyku 
bojowym i rozpoczyna się bitwa. Rozlega się strzał; 
po nim drugi, trzeci, czwarty i armaty grzmieć za- 
czynają na dobre. Kanonada trwa bez przerwy kilka 
minut. „Morderczy* ogień, ziejący z dwóch stron, bo 
i forteca się broni, czyni „straszne“ spustoszenia. 
Jeden z okrętów nieprzyjacielskich zapala się, przez 
chwilę płynie, jak płonąca pochodnia, chwieje się i 
tonie; drugi, wysadzony w powietrze, pęka z trza- 
skiem i rozprysknje się w drzazgi. Armaty grzmią 
dalej. 

Serca widzów biją przyspieszonem tętnem, oczy 
błyszczą uniesieniem, a usta przed chwilą umoczone 
w piwie, otwierają się z podziwu. Huk armat grzmi 
coraz gwałtowniej i potęłniej. Loże, krzesła, galerje 
przebiega pochwalny szmer; słychać głosy zadowole- 
nia, słychać okrzyki, pełne wojowniczego zapałn i 
szmer niekłamanego zachwytu. 

Fajerwerk agitacyjny nie zawiódł. Przedsiębior- 
atwo zyskało zasiłek pieniężny, a „przyszłość na mo- 
rza” nowych zwolenników. 


Przyjaciel Boerów. 

Przed paru dniami zasiadł na ławie oskarżonych 
w Wiedniu niejaki Konstanty Kapuscha, oskarżony 
o zbrodnię cszustwa i sprzeniewierzenia. Kapuscha, 
z urodzenia Rumun, wystąpił zeszłej jesieni, jako 
wielki przyjaciel Boerów. W sali scfijskiej urządził 
en wielką uroczystość na cześć Kiiigora, podczas któ: 
rej wystawił wspaniałą kareto z adrssem hołdu dla 
prezydenta Kiftzera. Już wtedy mieściło s'ę na adre- 
sie 10.000 podpirów. 

Kapuscha mówił głośno, że póty będzie objeżdżał 
całą Earopg, aż zbierze 100000 podpisów, poczem 
ndres wręczy wujowi Kiiigerowi. Niebawem urządził 
biuro, którego właściwy cel nikomu nie był znany; 
zatrudnił om w tem biorze 49 ludzi, od których je- 
dnak zażądał wpierw złożenia kancji. Otóż pan Ka. 
puscha płacił swym urzędnikom pensje z ich wła- 
anych kaucyj, pozostałą zaś nadwyżkę obracał na 
własny użytek. Kiedy nareszcie jeden z poszkodowa- 
nych wniósł przeciwko osznatowi skargę i Kapuschę 
aresztowano, zaczął on udawać warjata, mówił, że cią- 
gle widzi wkoło siebie Kiiigera i dzielnych Boerów, 
że czuje zapach krwi, że słyszy grzmot armzt i jęk 
mordowanych etc. eto. Poddano przeto p. Kapnschę 
badaniom psychjatryczaym, które wykazały, że stan 
umysłowy „przyjaciela Bosrów* jest całkiem normal- 
ny, a wszystkie owe rzekome przywidzenia były sy- 
mulacją. 

Śledztwo wykazało, że Kspuscha zsjmował da- 
wniej bardzo przyzwoita stanowisko w centralnym 
zakładzie meteorologicznyw. W r. 1899 porzneił to 
miejsce i ogłosił, ża zakłada szkołę kaligrafji, steno- 
grafji i pisania na maszynie, równocześnie zaś otwo: 
rzył zakład artystyczny „Minerwa”. Na papierach 
listowych kazał wybić następujący napis: „Koncenjo- 
nowane biuro międzynarodowe do rozpowszechniania 
patentowanych nowych wynalazków. Dyrekcja: Kon- 
stanty Kapuschs. Reprezentacja w wszystkich stoli- 
cach świata i w wszystkich większych miastach pro- 
wincjonalnych Austro- Węgier. Clearing i Postapar- 
kassenconto Nr. 849.2904, 

Kaucje, złożone u Knpuschy przez owych 49 „Urzę- 
dników*, wynosiły łączną sumę 35 000 koron. Była 
wśród nich także i jedna „córa Eny“, mężatka, któ- 
ra z miłości ku Bosrcm przeszła do gorących afe- 
któw ku panu Kapaschy, następstwem czego była se: 
peracja z mężem. Ona jedna z poszkodowanych nie 
wniosła skargi przeciwko „przyjacielowi Boerów* i 
„dyrektorowi międzynarodowego B:ura*... 

Prokuratorja państwa oskarżyła przeto Kapuschę 
o zbrodnię oszustwa i sprzeniewierzenia, a ława przy- 
nięgłyeh potwierdziła postawione jej w tym kierunku 
pytania. Na tej podstawie trybunał zsządził „przyja- 
ciela Boerów* na pięć lat ciężkiego więzienia i na 
zapłacenie odszkodowania. Oskarżony wyrok przyjął. 

Kenkursy rozpisoją: Rada szkolna krajowa na posadę 
mau zy ielki s koły ćwiczeń z językiem wykładowym ru- 
skim w seminarjum 1rmuezycielskiem żeńskiem we Lwo- 
wie; termin do 25 b. m. — Rektorat szkoły politechni- 
emnej na posadę asyste ta katedry dla technologji ce- 


micznej za wynagrodzeniem 1400 k. rocznie; termin do 
końca at lą | 


„GŁOS NARODU: 


KRONIKA. 


Kalendarz keżoleiay. Dziś, w piątek Jana Gwalberta, 
opata i Epifany; w sobote Małgorzaty, panny i Anakle- 
ta, Papieża; w niedzielę Bonawentury, doktora. 

Kaleadarz myśliwski. W lipcu wolno polować na: 
rogacze (samce sarn), oraz na ptactwo wodnei błotne. Dzi- 
ki i lisy należy tępić. 

Przez cały rok nie wolno polować i należy ochraniać: 
tanie, sarny [kozy], cielęta i spiczaki, tudzież samice 

ów i cietrzewi. 

Kalendarz rybacki. W lipcu wolno łowić: bolenia,, 
lipienia, głowacicę, swinkę, sandacza, pstrąga, cytrę, 
brzanę, jazia i łososia, oraz raka samca. 

Kniendarz astrenemlozay. Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godzinie 3 minut 47, zachód przypada © godz. 7 
minut 44, długość dnia godzin 15 minut 57. 

Staa pewietrza. Dnia 12go lipca o godzinia 7 rano 
barometr 741 4, termometr + 170 wilgotność 92, , wiatr 
zachodni. Zachmurzenie 10. 


REPERTUAR OPERY POLSKIEJ ZE LWOWA W KRAKOWIE, 


W piątek, dnia 12 lipca, po raz pierwszy: „Jamek“, 
opera w 2 aktach Władysława Żeleńskiego, z udziałem 
zań: Ruszkowskiej, Esten, pp. Myszugi, Szymańskiego, 
Paszkowskiego i innych. Rozpocznie „Verbum nobile“, 
opera w 1 akcie Stanisława Moniuszki. 

W sobotę, dnia 13 lipca, po raz pierwszy: „Manon“, 
opera w4 aktach Massenett'a, z udziałem pań: Ireny Bo- 
hussównej, Ruszkowskiej i Kasprowiczowej, pp. D:ze- 
wieckiego, Szymańskiego, Jeromina, Ludwiga, Tarnaw- 
skiego, Paszko» skiego, Jarońskiego i innych. 

W niedzielę, dnia 14 lipea po raz drugi i ostatni: 
„Lohengrin“, opera w 3 akiach Ryszarda Wagnera. Go- 
ścinny występ Aleksandra Bandrowskiego. 

Bilety na powyższe przedstawienia, nabywać można bez 
żadnej dopłaty tylko w kasie teatru miejskiego. — Kasa 
również przyjmuje zamówienia bez dopłaty na dalsze przed- 
stawienia „Janka”. 


REPERTUAR TEATRU LUDÓW. W UJEŻDŹALNI POD KAPUCYNAMI. 


W sobotę, 13 b. m.: „Ulicznik paryski* w 4 aktach, 
z p. Jadwigą Czechowską w roli tytułowej i „Awantura 
przy ulicy Florjańskiej”, krotochwila w 2 aktach. 

W niedzielę, 14 b. m., po południu o godz. 3: „Czar- 
towska Ława“, wieczorem: „Trójka hultajska*. 

Najbliższą nowością „Ligja* Barreta, słynna przerób- 
ka z „Quo Vadis* Sienkiewicza. Kostjumy i dekoracje z 
teatru hr. Skarbka. 


Kupujcie tylko u Chrześcian ! 


* Rozprawa przeciw Antonlemu Kędziorowi 
o napad okoejmaki odbędzie się jutro, w sobotę, o 
godz. 8 rano w wielkiej sali sądu przysięgłych, Bi- 
lsty wstępu wydaje prezydjaum sądu ksraego dzisiaj 
między godz. 3 a 4. 

* Koniee składek na Częstochowę. Przeor OO. 
Paulinów na Jasnej Górze, ks. Rejman, donosi w li- 
$.ie do pism warszawskich, że suma 15 000 rubli, 
do której dozwolił rząd zbierać składki na odbudo- 
wanie spalonej wieży kcścicła częstochowskiego, zo- 
stała już osiągnięta. Wskutek tego pisma warszaw- 
skie przestały już przyjmować akładki na Często- 
ehowę. 

Zarazem ogłasza ks. Rejman, ie plan i kosztorys 
na odbndowanie wieży i uszkodzonych części gmachu 
obliczono na 157,919 rb. 47 k.p., a plan i koszto- 
rys przebudowania krużganka, przytykającego do ka. 
plicy Najświętszej Panny, na 89.300 rb. 68 kop. 
Projektodawcami są pp. Szyller i Dziekoński — ar- 
chitskci. 

Projekty te zostały już przedłożone rządowi do 
zatwierdzenis. 

* Losowanie przysięgłych IV kadeneji sędziów 
przysięgłych na rek bieżący odbyło się dziś w pre- 
zydjum tutejszego sądn krajowego karnego pod prze 
wodnictwem wiceprezydonta sądu krajowego dra Ju- 
ljana Morelowskiego, w asystencji radców sądu kra: 
jowego Zdzisława Katyńskiego i Mieczysława Tnro- 
wicza, wobec zastępcy prokoratora radcy sądn krajo: 
wego dra Kazimierza Czyszczana, delegata Izby ad. 
wokackiej dra Józefa Rosenblatta i protokolanta Pio- 
tra Voglsra, 

I. Jako przysięgli główni wylosowani zostali: 
Armatowicz Bolesław, jubiler; Bieńkowski Witold, 
urzędnik Tow. wzaj. nbezp.; Biexiadecki August, wł. 
obszaru dworskiego Skotniki; dr Chlnusky Wacław, 
nsyst. Uniwerzytein, Chmurski Roman, wł. real.; Ei- 
benschiitz Wilhelm Jakób, wekslarz ; Elterlein Wła 
dysław, wł. dóbr Górka; Grodzicki Józef, wł. real.; 
Górz Fiorentyn, piekarz w Podgórzu; Hanak Józef, 
wł. droguerji; Kamieński Czesław, urzęd. Tow. Dobr.; 
Kornecki Wincenty, wł. drukarni; Krengel Wilhelm, 
złotnik; dr Laks Sanl Rafał, adwokat; dr Laks Jan, 
lekarz; Langer Józef, przemysłowiec ; Misiorowski 
Franciszek, majster śusarski; dr Nartowski Mieczy- 
slaw, lekarz; Owca Jan, kopiec; dr Przeworski Ja- 
kób, adwokat; Piwnicki Witold, prywatysta; Raczyń 
ski August, wł. realności i kantoru wyniaby; Šæido. 
wicz Eugeniusz, wł. handlu galant; Stazzczyk Adam, 
wł. real. i ślusarz; Sterberg Manfred Nikodem, wł. 
handlu mód; dr Sulimir Roman, adwokat; Swiesz. 
ezewski Ferdynand, wł. real.; dr Syrop Jakób, den- 
tyata ; Szafrański Aleksander, właść, real. i zakładu 
pogrzebowego ; Szumiński Feliks, wł. real.; dr Szar- 
ski Henryk, wł. real.; Wątorski Józeń, wł. real.; 
Witkowiez Franciszek, wł, real i rolnik; Zabłoeki 
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Sylwester, majster murarssı ; Zaagen Ignacy, właść. 
szkoły jazdy konnej i Źarliński Antoni, urzędnik Tow. 
Wzajem. Ubezpieczeń. 

II. Jako przysięgli zastępcy wylozowani zostali: 
Abrahamer Rubin, wł. eegielni; Gotlieb Adolf, tapi- 
cer; Horowitz Iechel Dawid, wł. składu sukna; Mor- 
genbesssr Mojżesz, wł. ajent, handl.; Prochowski Jan, 
rzeźnik, Rakower Józef, wł. handln galant.; Rako- 
wer Lóbl, wł. handl. modn.; Śmieszkiewicz Stanisław, 
wł. real. i Świątek Franciszek, wł. real. i rzeźnik. 

* Dyrektor policji, dr Z. Korotkiewicz wyjechał 
dziś rano na kilkotygodniowy urlop do Wschodniej 
Galicji. 

* Manon — Bohuss. Jedną z na/świetniejszych 
kreacyj, jakie ukazały się na scenie lwowskiej, jest 
bez zaprzeczenia „Manon“ w interpretacji panny Ireny 
Bohnssówny ; uznała to jednogłośnie prasa lwowska, 
a nie należy wątpić, że uzna toinasza krytyka po so- 
botniem przedstawieniu. Wszysty przyznali, że lepszej 
i idealniejszej przedstawicielki tej partji nawet sam 
Massenet wymarzyć nie mógł, a w jednym z dzien- 
ników lwowskich czytaliśmy, że mistrz Grodebski, 
który podziwiał różne przedstawicielki „Manon* w Pa: 
ryżu, takiej kreacji, jaką stwarza panna Bohnssówna, 
nie widział i nie miał też da niej dość słów za” 
chwytu. Dowiadujemy się, że nasza ulubienica, ta ulu- 
bienica całego dziś świata muzykalnego, panna Bo- 
hnstówna, śpiewać będzie tylko dwa razy, gdyż w d. 
18 b. m. wyjeżdża za granicę. Kto więc ehce usły- 
szeć ten eudowny głos i widzieć tę wielką dziś ar- 
tystkę, poxpieszy niezawodnie na oba jej występy, 
a że będzie zachwycony śpiewem i grą, co do tego 
nie można mieć najmniejszej wątpliwości. 

* Od artystów malarzy pp. Włodzimierza Tet- 
majera i Jana Bukowskiego otrzymujemy następujące 
pisme: „W dnin 1 października r. b. otwieramy w 
Krakowie szkołę Sztuk pięknych i przemysłn arty: 
stycznego dla kobiet Szkoła dzielić się będzie na 
dwie części: 1) Szkoła Sztuk pięknych z nauką ma- 
larstwa i rysnnków z natury (w lecie krajobraz, w 
zimie rysunki wieczorne.) 2) Szkoła Sztuki stosowanej 
czyli przemysłu artystycznego. Celem tej ostatniej bę- 
dzie zwrócenie przemysłu domowego, kobiecego, na 
drogi artystyczne ; zapewnienie temu przemysłowi war- 
tości i trwałości, które wynikają z fachowego wy- 
kształcenia w rysunkn, malarstwie i technice przemy- 
słu artystycznego. Uczennicom swoim szkoła podejmu- 
je się w pewnym zakresie pośredniczyć i pomagać w 
zdobywaniu zarobków artystycznych i w tym celu już 
dzisiaj stara się nawiązać stosunki z głońniejszemi 
firmami, zarówno krsjowemi jak zagranicznemi. Szko- 
ła Sztuki stosowanej uczyć będzie następujących prze- 
dmiotów : Intarsja: (wykładanie) z drzewn, blachy, 
masy derłowej; zaat.sowanie tegoż do większych kom- 
pozycyj, n, p. do mebli i t. p. Witraż: nauka kom- 
penowania, cięcia szkła, tudzież malowanie na szkle. 
Litografja artystyszna w połączeniu z drzeworytem : 
nauka nowych technik litograficznych, rysowanie i ma- 
lowanie wprost z natury na kamieniu litograficznym. 
Haft: Nanka wszystkich technik haftu, komponowa: 
nie ornamentu haftowego i aplikacja. Emalja; Malo- 
wanie na poreelanie; Wyroby z blachy; Wypalanie 
anycerskie (głębokie) w drzewie i polerowanie. Indy;- 
skje malowanie materyj (Batika) na portjery, zasłony, 
pokrycia mebli, wachlarze, parasolki i t. p. Wyrób 
papierów wzorzystych na okładki i tapety. 

Piócz wymienionych przedmiotów szkoła nczyć 
będzie malowania klejowego (dekoracyjnego), robienia 
i komponowania szablonów, etykiet, ozdób książek, 
kurt tytułowych, pocztowych, sfiszów, monogramów 
it. p. przedmiotów zastosowanych do codziennego 
użytku. Każda uczennica szkoły przemysłu artystycz- 
nego, poza nanką specjalnego rysnnku ornamentącyj- 
nego, korzystać będzie z nauki malarstwa i rysunkn 
z natury na równi z uczenaicami szkoły Sztnk pię- 
knych. Obok nanki samodzielnego komponowania, 
szkoła starać nię będzie o uwzględnianie motywów 
swojskich. Z przedmiotów teorytycznych w obu šzko- 
le wykładane będą:  Historja sztnki, anatowja, 
nauka o stylach, teorja ornamentacji. Nauka w szko- 
łach trwnć będzie od godz. 9—12 przed połndniem 
i od 2—4 po poludnia w miesiącach letnich malo- 
wanie krajobrazu j. w. Co pewien czas urządza izkoła 
publiczne wystawy prace uczennic. Opłata szkolna wy: 
nosi za cały dzień miesięcznie koron 30, za pół dnia 
miesięcznie koron 20. Wpisy zaczną się od dala 1 
września b. r. w kancelarji szkoły przy ul. Jabło« 
nowskich 1. 22 codziennie od godz, 2—3. Zarząd 
szkoły poczynił już starania n odpowiednich władz 
o uzyskanie koncesji. p 

* O ostatnim wypadku w Tatrach nadchodzą 
następujące szczegóły: 

„W poniedziałek późnym wieczorem rozeszła się 
w Zakopanem wiadomość alarmvjąca, że w Tatrach 
zdarzył się nowy nieszczęśliwy wypadek, mianowicie 
panna Stanisława Budzszewaka, śpiewaczka koncer- 
towa, która świeżo przybyła do Zakopanego z Arco, 
upadła z Zawratn 

Panna B. wybrała się przez Zawrat na Świnnicę 
w liczniejszem towarzystwie, które pcdzieliło się na 
dwie grupki w ten sposób, że jedni szli naprzód, 
a drudzy w tyle, każda zaś grnpka miała na swoje 
usługi górala — niestety: nie zawodowego przewo” 
dnika. Ta ostatnia okoliczność stała się przyczyną 
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katastrofy. Turyści, zostawiwszy za sobą forsowng 
i niezupełnie bezpieczną partją nad przepaściami, 
mieli do przebycia jeszcze tylko kilkanaście kroków, 
ażeby dostać się na grunt pewniejszy. Ale ten osta- 
tek był właśnie najbardziej ryzykowny, tworzyła go 
bowiem śliska gruda lodowa. 

Przewodnik zawodowy, jak zapewniają taternicy, 
byłby wyrąbał najpierw schody, a dopiero potem pọ- 
zwolił przejść turyście. Góral, prowadzący pannę B. 
i jej towarzysza dra Andruszewskiego, nie zrobił te- 
go i wywołał katastrofę. Jeden krok fałszywy i panna 
Badziszewska z krzykiem rozpaczliwym spadła w prze- 
paść, a tuż za nią zleciał i niefortunny przewodnik. Trze- 
ci z kompanji, dr Andraszewski chwycił się kurczowo 
skały i formalnie wisząc nad otchłanią, czekał pomocy. 

Pospieszył z nią przewodnik drugiej partji wy- 
cieczkowej i uwolnił najpierw dra A. ze strasznego 
położenia, a następnie, korzystając z nawinięcia się 
kilkn górali, zarządził wydobycie z przepaści panny 
Budziszewskiej i jej przewodnika. Góral, jak się oka- 
zało, był tylko silnie potłuczeny i podrapany, nato- 
miast panna B. była zlana krwią tak, że w pierw- 
szej chwili niepodobna było nawet przekonać się o sto 
pnin pokaleczenia. 

Wszystko to stało się około godz. 5 po południu. 
Pokaleczoną pannę B. zanieśli górale na szalu do naj. 
bliższego schroniska nad Czarnym Stawem, gdzie prze- 
pędziła całą noc, tymczasem zaś posłano do Zakopa- 
nego po nosze i opatrunki. O godzinie 1 w nocy dr 
Staszewski z Zakopanego dotarł nad Czarny Staw i 
opatrzył nieszczęśliwą turystkę. Rano o godzinie 10 
przywieziono ją do domu. Następstwa wypadku nie 
dadzą się jeszcze przewidzieć. Panna B. odniosła kilka 
poważnych ran w głowę. 

Wypadek ten wywołał, oprócz zwykłej sensacji, 
także serdeczne współczucie dla nieszczęsnej cfiary 
sportn tatrzańskiego. Panna Budziszewska, utalento- 
wana śpiewaczka, cieszy się szczerą sympatją w to- 
wsrzystwie zakopańskiem. 

* Bzik pojedynkowy. Ze Lwowa donoszą: Dwa 
pojedynki na pałasze, odbyły się tu w ostatnich 
dniach. Onegdaj odbył się pojedynek między panami 
M. a Z., przyczem ten ostatni odniósł lekką ranę w 
głowę. Przedwczoraj zaś odbył się pojedynek między 
panami P. i C. Pan C, odniósł lekką ranę. 

* (szukane pijawki. Dwóch osławionych lichwia- 
rzy w Przemyślu, Majer Wohl i Ber. H, w braku 
robienia w czem innem interesu, stanęli w zeszłym 
tygodniu do publicznej licytacji kamienicy p. T. Na 
serjo nie chcieli oni nabyć kamienicy, tylko sądzili, 
że licytując zniewolą ojca p. T. do wrętzenia im od. 
stępnego. Tymczasam p. T. podbijał ciągle cenę ku. 
pna w górę, a obaj lichwiarze znów ją podwyżazali, 
pewni, że w końcu coś złapią. Gdy cena kupna prze- 
kroczyła istotną wartość kamienicy, odstąpił p. T. od 
lieytacji i Majer Wohl z tcwarzyszem, przepłaciwszy 
kamienicę, zostali jej właścicielami. Obecnie targają 
z rozpaczy pejsy i brodę i proszą na klęczkach pro: 
pinatora, sby przynajmniej odkupił od nich kamieni. 
cg za opustem kilku tysięcy złr. 

* Dymisja iwanowa. Jak donoszą z Warszawy, 
jenerał-major Iwanow uwolniony został z urzędu pre- 
zesa dyrekcji rządowej teatrów warszawskich, z po- 
zostawieniem na innych zajmowanych przez niego 
stanowiskach. 

* Czytamy w pismach warszawskich : „Po znie- 
słonej kaplicy rzymsko : katolickiej w b. zamku kró 
lewskim w Warszawie, pozostały rozmaite przybory 
kościelne: ornaty, kapy, kielichy i t. p. w liczbie 
sztuk 40. Ażeby przedmioty te nie uległy zniszczeniu 
zarząd pałaców cesarskich zwrócił się do władzy wyż: 
szej o pozwolenie wykreślenia tych przedmiotów ze 
spisu inwentarza i przekazanie ich konsystorzowi ka- 
tolickiemu. Władza wyższa pozwolenie udzieliła i kon- 
gystorz powyższe przedmioty rozdzielił pomiędzy naj- 
uboższe parafje archidjecezji warszawskiej.“ 

Prymicje. W kościele OO. Dminikanów odpra- 
wi w niedzielg cnia 14 b. m. o godz. wpół do 11 
pierwszą Mszę św. O. Jordan Stano, kapłan tegoż 
zakonu. Po Mszy św. nowowyświęcony kapłan będzie 
udzielał błogosławieństwa wiernym. 

Notatka biograficzno - bibljograficzna o ś. p. 
drze Władysławie Wisłockim pióra Henryka Ułaszy: 
na ukazała się niedawno w drnku. Autor przedstawił 
w krótkich rysach działalność i zasługi zmarłego ku- 
stosza Bibljowki Jagiellońskiej na polu literatury i 
bibljografji polskiej, Małym tym szkicem młody au- 
tor dorzucił garstkę ziemi na grób tego „szczupłego 
i siwiejącego mężczyzny, z łagodnym i dobrotliwym 
uśmiechem na ustach“, który był „typową i popular- 
ną postacią w uniwersyteckiej Bibljotece*. 

Zarząd krakowskiego] Koła pań Tow. Szkoły 
lud. wkłada serdeczn: podziękowanie Szanownemu ko: 
mitetowi za przysporzenie fandnszu budowy szkoły 
w Zwardonin imienia królowej Jadwigi kwotę 1.119 
koron 78 hal, uzyskaną z festynu, urządzonego w 
parku dra Jordana 2 czerwca b. r. na gimnazjum 
cieszyńskie i na szkołę zwardońską. Za zarząd Idalja 
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Pawlkowska, Marja Siedlecka, L. Owczarkiewicz. 

Żydzi między sobą. Ze Lwowa piszą: Na osta- 
tniem posiedzeniu kahała, któremu przewodniczył pre- 
zes Byk, wybrano nowy zarząd szpitaluy. Przy dy 
skusji nad kandydatami przyszło do ostrych starć 
między p. Horowitzam z jednej, a dyrektorem Laza- 
rusem z drugiej strony. Każdy miał swoich kandy- 
datów, a walka skończyła się zwycięstwem Horowitza, 
który wprowadził do zarządu szpitalnego krewnego 
swego Rapaporta i sjonistę Karola Standa. Wyborowi 
tych panów sprzeciwił się dyrektor Lazarus, który 
nowy szpital żydowski wybndował i urządził własnym 
sumptem, i wniósł natychmiast na posiedzeniu rezy- 
guację z godności członka kahału. 

Na śmierć. Z Kołomyi donoszą, że tamtejszy 
sąd wydał wyrok w sprawie szajki morderców i ra. 
busiów. Michał Nadnrak i Wasyl Mykiełejak skaza- 
ni zostali na karę śmierci przez powieszenie, Dmy: 
tro Tkacznk na 6 lat ciężkiego więzienia, Mikołaj 
Kurdyban i Wasyl Poddibrywny każdy na trzy lata 
ciężkiego więz!enia. 

Nagły zgon. Dnia 10 b. m. zmarł nagle w Pod. 
wołoczyskach w przejeździe z Moskwy do Wiednia 
rosyjski rad:a sądowy Iwan Michałowicz Sarańcow. 
Przyjechawszy rosyjskim pociągiem wysiadł, by prze- 
siąść się do pociągu anstrjackiego. Nagle zrobiło mu 
się słabo i w kilku minutach wyzionął ducha. 

Nauczyciele w Rosji. „Nowosti* donoszk, że mi- 
nisterstwo zsjęło się sprawą polepszenia bytu nauczy: 
cieli szkół średnich. Zamiast płac w stosunku do ilo- 
ści godzin wykładowych, zaprowadzoną bądzie stała 
pensja, 

P. W. Floryański w Pradze wystąpił przed 
kilku dniami w operze Smetany „Dalibor“. Publi- 
czneść czeska urządziła gościowi warszawskiemu sze- 
reg serdecznych owacyj; także dzienniki miejscowe 
nie szczędzą pochwał p. Floryafńskiemu, Po waka- 
cjach wraca on napowrót do Warszawy, gdzie jest 
stale angażowany, 

$ Rzeżby zakopańskie. W „Przeglądzie Zako- 
pańskim“ czytamy, że rzeźby zakopańskie wypierają 
cozaz bardziej szwajcarską i tyrolską tandetę, która 
dawniej, udając tak zw. „Pamiątki z Zakopanego“, 
miała tam zbyt Szeroki. „Są jeszcze wprawdzie i dzi- 
siaj składy i to nawet bardzo poważne, które z wy- 
trwałością godną lepszej sprawy, popierające obcą pro- 
dukcję, usiłują szkodzić swojej; przyznać jednak trze: 
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udają. Rzeźby miejscowe, wytwarzane przez tutejszych 
rzeźbiarzy, oparte na rodzimych motywach, wypraco- 
wane prawie zawsze starannie i gustownie, mogą jaż 
zupełnie nie liczyć się z zagraniczną brzydką, ba' 
nalną lichotą. Przypatruąc się uważnie tej wielkiej 
teraz ilości różnorodnych „pamiątek zakopańskich* 
miejscowego wyrobu, można dokładnie zdać sobie spra- 
wę, jaki ogromny wpływ mogłaby wywierać tutejsza 
szkoła zawodowa, gdyby zechciała odrzucić szkodliwy, 
sztucznie zaszczepiony „sposób zakopański*, a przy- 
jęła jedynie tutaj właściwy styl polski; gdyby zamiast 
wysilać się na „uszlachetnienie*, w rzeczywistości 
zaś zanieczyszonie stylu, zechciała rozumnie i staran- 
nie go rozwijać. Dostawcami rzeźb są wyłącznie byli 
wychowańcy szkoły zawodowej, którzy jednak wido- 
cznie bardzo prędko otrząsają się z obcych wpływów 
szkoły i wprawdzie z trudem wielkim, zbaczając i 
błądząc, idą jednak samodzielnie w kierunku przez 
szkołę wzgardzonym, na wyżynach szkolnych pogar- 
dliwie przezwanym „chłopskim*. 
Orazuje się tedy, Że szkoła nie nie dała a dużo 
zabrała, narzucając zbyteczną, trudną do pozbycia się 
manierę. Samodzielny rzeźbiarz potrzebnych mu po- 
kupnych wzorów szukać musi poza szkołą. Musi zejść 
z piedestału „nszlachetnionej« obczyzną sztuki i na 
gruncie „chłopskich* motywów szukać natchnienia, 
gdzie się da i wcislać je, jak się nda. A o dobre 
wzory niestety trudno. Głównsmi źródłami, skąd je 
przeciętny rzeźbiarz tutejszy czerpać może, 34 Wy- 
stawy większych składów rzeźb. Żaden jednak z wła. 
ścicieli skłaców nie zajmuje się tym przemysłem tak 
specjalnie, aby go można było uważać za fachowca 
w tym kierunku. Wszyscy zainteresowanie się swoje 
sprawą rzeźb miejscowych ograniczają do samej tylko 
sprawy pomyś'nego zbytu. O rozwój przemysłu na 
drodze dosk-nalenia go, zbogacania planowem rozsze- 
rzaniem szczupłych ram artystycznych, w jakich się 
mieści dotychczas, o umiejętne celowe wyrabianie sił, 
niewiele się kto troszczy. Do pracy tej bowiem, oprócz 
pewnych środków materjalnych, potrzeba wielkiej zna- 
jomości rzeczy, a przedewszystkiem dużego zamiłową- 
nia do rodzimej, odradzającej się sztuki. Potrzeba 
pierwsze jej kroki otoczyć troskliwą i bardzo czułą 
opieką, aby słaba jeszeze, nierozwinięta, nie ucierpiała 
z powodu szkodliwych wpływów zewnętrznych. O>ie- 
kuuem takim powinna być przedowszystkiem szkoła ; 
wiemy niestety, że dotychczas przynajmniej nie była 
nim zupełnie, może teraz dopiero pod nowem kiero: 
wnictwem smutne te stosunki zmieniają się na lepsze, 
co niezadługo zapewne zobaczymy. Tymczasem zaś 
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nikt się tą sprawą tak, jak należy, nie zajmuje*. 

$ Jubileusz papieski Ojca św. W Rzymie utwo- 
rzył się komitet, mający na celu przygotowanie w 
całym katolickim świecie odpowiednich uroczystości 
na nadchodzący jubileusz 25 lecia papiestwa Leona 
XIII, przypadający na poezętek marca roku przyszłe- 
go. Frezesem komitetu został kardynał wikary Rzy- 
mn ks. Respighi, który w tych dniach rozesłał do 
wszystkich arcybiskupów i biskupów świata całego 
list, wzywający książąt Kościoła, aby poczynili odpo: 
wiedne przygotowania do obchodu jnbileuszu w swych 
parafjach. 

$ Zamach burmistrza. Z Modlina w Król. pol. 
donoszą: W kch:n ubiegłego miesigca w Nowym 
Dworze wydarzył się wypadek, który zaalarmował 
całą ludność. Burmistrz Nowego Dworu T. Pluszez, 
powróciwszy do domu, był tak wzbarzony, iż żona, 
spoatrzegłszy to, wyszła z mieszkan'a i spotkawszy p. 
E. Bundszteina poprosiła go, aby uspokoił męża. P. 
B. rzeczywiście udało się uapokoić p. Pluszcza, który 
następnie poprosił p. Bandszteina, aby tenże wezwał 
żonę. B. odszedł, a kiedy żona P. weszła do mie: 
szkania, tenże wyjął rewolwer i strzelił do żony, lecz 
chybił. Pani P, rzuciła się do ucieczki, wówczas bur: 
mistrz pospieszył za nią i na schodach strzelił po 
raz drugi, pani P. jednak udało się szczęśliwie ręką 
odtrącić lufę rewolweru. Na odgłos strzałów nadbie: 
gli p. Bundsztein i stróż magistracki Stepanienko i 
Pluszcza rozbroili. W rewolwerze tkwiły jeszcze czte: 
ry naboje. Pluszcza aresztowano. — Jak utrzymują, 
przyczyną zamachu była zazdrość. 

§ Upały w Rosji. I w caracie, podobnie jak w 
Awmsryce, panują W tym roku szalone upały. Z Kuraka 
np. piszą; Panujące tu w ostatnich czasach iście tro- 
pikalne upały, doprowadzają rolników do rozpaczy 
z obawy o urodzaje. Dużo zwłaszcza złego narobił 
upał właścicielom ogrodów owocowych i warzywnych, 
które w całej okolicy znpełnie słońce wypaliło. Upał, 
dochodzący do 50° R., przyczynił się do wywołania 
niezmiernie ciekawego i rzadkiego zjawiska, fata mor- 
gany. Podczas największego upału niebo zaczęło się 
pokrywać tęczowymi paskami, a następnie, jak gdyby 
na ekranie czarnoksięskiej latarni, zaczęły się zary- 
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sowywać kontury wież kościołów, domów i t. p, aż- 


wreszcie z znpełną dokładnością można było rozeznać 
odbicie z całego miasta. Uirzymują, że to był Char- 
ków, odległy o 40 wiorst. Zjawisko po krótkiej chwili 
zaczęło blednąć i w przeciągu 10 minnt niebo było 
znów zupełnie czyste, 

§ Nie trzeba nauki religii! Orgau urzędowy, 
wychodzący w Żytomierzu, „Wołyń“ donosi: Na po- 
czątku roku bieżącego zarząd miasta Równe postano- 
wił robić starania u kuratora kijowskiego okręgu 
naukowego, 0 wprowadzenie do gimnazjum żeńskie: 
go w Równem wykładu religji dla uczennie wyzna: 
nia rzymsko-katolickiego. Na zasadzie tego postano: 
wienia, potwierdzonego przez naczelnika gubsrnji, 
prezydent miasta Buchowicz zrobił odpowiednie kro- 
ki. W odpowiedzi niedawno nadszedł reskrypt kura- 
tora okręgu kijowskiego z zawiadomieniem, że poda- 
nie zarządu miejskiego zostało odrzucone, jako nie- 
należycie Bzasadnione. 

§ Miły małżonek. Z Lublina piszą: Dwndzie- 
atoezteroletni Michał Tałanda, gajowy lasów ordy- 
nacji zamoyskiej, zamieszkały we wsi Terespolu, W 
nocy 27 maja zbudził żonę swoją Marjannę i kazał 
jej ść z sobą „na piwo“ do siostry jej, zamieszka- 
łej o wiorstę drogi po za wsią. Zahukana przez mę- 
ża i rodziców jego, kobiecina, Inbo niechętnie, powlo- 
kła się za nim. Kiedy przechodzili przez pustą zu- 
pełnie wydmę piaszczystą, na której znajduje się 
studnia, głęboka na pięć sążni, Michałowi zachciało 
się pić, kazał więc żonie, aby mu wydostała wody 
znajdnjącem się przy studni wiadrem. Kiedy kobie- 
cina spełniała jego życzenie, pochwycił ją za nogi i 
wrzncił do studni, poczem z kamieniem w rękn czas 
jakiś chodził wokoło, nasłuchując i dopytująe się: 
„żyjesz jeszcze Marjanno?* Kiedy rozedniało, wło- 
ścianin Składaniec przyszedł po wodę do studni. 
Chcąc wiadro zanurzyć, spojrzał w głąb i zobaczył 
kobietę do piersi zanurzoną w wodzie i słabym glo- 
sem wzywającą pomocy. Pobiegł dò sąsiadów, spro- 
wodrili drabinę i wydobyli nieszczęśliwą. Rodzice 
Michała, którzy również jak on źle się obchodzili 
z synową, wymogli na niej, że w urzędzie gminuym 
zeznała, iż mu przebacza, wątpić jeduak należy, czy 
sąd będzie równie wspaniałomyślny. 

§ Parowiec „Lucania“, kompanji Cunard, któ- 
ry przed kilku dniami wyruszył z Liwerpolu do 
New- Xorku, został po raz pierwszy zaopatrzony w 
telegraf bez drutów Marconiego. Próby mogły być 
rozpoczęte dopiero o trzy mile od stałego lądu, albo- 
wiem na tę przestrzeń urząd telegraficzny posiada 
monopol. Przesłano dużo depesz na odległość 30 mił 
od lądu; między innemi pewien podróżny za pomocą 
telegraiu Marconiego otrzymał wiadomość, że jego 
żona, ciężko ehora, przebyła szczęśliwie kryzys. Przy- 
rządy do odbierania depesz nie 14 jeszcze gotowe 


Wielki wybór listew na ramy do obrazów i obrazki święte, najrozmaitsze książki do nabożeństwa, poleca: 
specjalny skład artykułów treści religijnej 1601 
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ną wybrzeżu amorykańskiem, wkrótc» jednak będzie 
można porozum'ewać się z New-Yorkiem na 30 go- 
dzin przed przybyciem do niego. Skoro wszystkie 
parowee otrzymają aparaty Marconiego, bzdą mogły 
porozumiewnó się ze sobą nawet podczas mgły i 
darzy. 

§ Banda zbójców tureckich, pod wodzą D.a- 
topola, napadła w tych duiach, jak donoszą z Aten, 
Ra dom bogatego Chrześcijanina, Polifsra, we wsi 
Calamari. Zbójcy zrabowali wszystkie cenne przed: 
bioty i gotówkę w sumie 2.000 fantów tureckich; 
Ponieważ jednak nie wystarczało im to jeszcze, prze- 
to związali Polifera i zsbrali go w góry, celem u- 
tyskania następnie wysok'ezo okupu. W drodze spo- 
tkali się niespodzianie z silnym oddziałem wojska; 
Tozposzęła się zacięta walka, w której toku poległ 
komendant oddziała i ośmiu żołnierzy, oraz jeden 
tpójca. Wódz ich Dianopolo, widzye, że zostali osa- 
tzeni przen wojsko, odrąbał silnym ciosem głowę jeń: 
©wi swemu, Polifsrowi, poczem zdołał bezkarnie 
dmknąć. Żnierze w ktńca pokonali bandę zbójecką 
İ silny oddział wyruszył dla odszukania wodza. 

§ Z dziejów szwindlu. Kraeh w Niemczech zata- 
wa caraz siersze kręgi i wciąga w wir zniżkowej 
fluktnacji prawie wszystkie gałęzie życia zarobkowe: 
ło. Giełda tygodniowo miljonowemi stratami przypła- 
tą swój brak przezorności w niedawnej erze gcynder- 
kiej i odtąd rozpaczliwy na rynku pieniężnym za 
panował pesymizm. 

Przesilenie dotknęło najprzód przemysł żelazny, 
vikąd foraowne zapotrzebowanie jego produktów na 
tele budowy licznych nowych okrętów i na cele wy- 
prawy chińskiej, spowodowało zastój w eksporcie za- 
granicznym. Fabryki i pośrednicy nie mogli dotrzy” 
mé nmów dostawowych i huty westfalskie w przy” 
krem zralazły się położenin. To wywołało przesilen'e 

sgiełdcwe walorów górniczych, a to znowu wpłynęło 
ma ogólne przesilenie na targu efektów, które zaraz 
przeszło na targ papierów hipotecznych i spowodo- 
wało upadek szwindlerskich banków Spielhagenow- 
skieh. 

Pomiqdzy wszystkiemi gałęziami przemysłu naj- 
więcej ucierpiał przemysł elektryczny. Drezdeńska 
wielka „E'ektriejtżtsgezelischaf(* Kummera utopiła 

swoje miljony w Tlenstinie i w ryzykownem przed- 
siębiorstwie kolejowem od Marnau do Oberammergau, 
Przy samej kalkulacji ostatniego przedsiębiorstwa 
„omylono* się „tylko“ o 1 i pół miljona marek, ko- 
lej na dobitkę się nie rentowała i krach stał się 
niouniknionym, Z» fabryką Knmmera poszła drezdeń- 
ska „Creditanstalt“, szwindlerskie banki kaselskie 
zjadły miljony wielkiego „Lipsklego banka“, spo- 
wedowały jego upadek — i tysiące depozytarju- 
wrów przyprawiły o stratę ciężko zaoszczędzonego 
grosza. 

S$ Ossarlum Talowskiego. Pod Austerlitz, w miej- 
scu pamiętaej bitwy Napoleona I. z wejskami mo- 
carstw sprzymierzonych, ma być wzniesiony kosztem 
austr. Tewarzystwa weteranów, pomaik pamiątkowy 
według projektu zaanego architekta krakowskiego, 
Cały pomnik będzie wyko: 
nany z kamienia. Wysckość 65 metrów. Przewidy- 
wane koszta wyniosą miljon koron. Monumentalna 
wieta zakończona jest koroną anst:jueką, ponieważ 
bitwa rozegrała się na terytorjnm Austrji. Kolosal- 
na figura przedstawia „Ojczyznę, opłakującą zgon 
swoich synów“, wspartą na mieczu i trwymającą wio- 
niec żałobny, U wejścia do ossarium wyrasta z pod- 
stawy dwóch doboszów z bębnami, pokrytymi kirem. 


_ Wnętrze przeznaczone jest na zbiór pamiątek z tej 


bitwy i posiadać ma klatkę schodową, prowadzącą 
na wieżę, z której roztacza się wspaniały widok na 
okolicę. 

$ Armaty I rury. Gdy Jezuici w Bsyrnt (Azja 
Mniejsza) sprowndzili teleskop do swego obserwato- 
rjum, władze tureckie chciały go skonfskownć na gra- 
nicy, upatrując w tym przyrządzie armatę. Podobny 
popłoch wynikł w cleśainie Magellann. Rozeszła się 
pogłoska, że Chilijczycy fortyfikują tę cieśninę, uzna- 
ną za teryterjum neutralne na mocy traktatów. Stąd 
wielkie zaniepokojenie w sferach dyplomatycznych i 
zamiana deptsz z rządem chińskim. Po zasiągnięciu 
informacji okazało się, że Chilijczycy nie fortyfikują, 
lecz po prostn — kanalizują misato Panta Arenas i 
że sprowadzili nie armaty, ale rury wodociągowo. 

$ Humorysta przed sądem. Z Wiednia donoszą, 
że przed sądem cywilnym odbyła się rozprawa lite. 
Tata Stettenheima, znanego pod pnendonimem Wip- 
pchen, przeciw impresarjowi Kuglowi o zapłacenie 
Sumy 1400 koron za samowolae zerwanie kontraktu. 
Kugel zawarł ze Stettenheimem kontrakt co do tour- 
Dés w Galicji wschodniej i Bukewinie. Stettenheim 
twierdził, że Kugel odmówił mn dalszego wykonania 
Kontraktu po odczycie w Sutzawie, Kugel zaś twier- 
dzi, że Stettenheim po odezycie w Stanisławowie nie 
Cheia? więcej urządzić odezytów. Przy rozprawie krzy- 
kng? Stettenheim: „Pfni, wstyć się pan, to jest kłam- 
stwo!" Na to odpowiedział Kngel: „Jak Boga kocham, 


Zmiana 
Lokalu! 
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to jest prawda“. Scena ta wywołała wielką wesołość 
wśród audytorjum. Ostatecznie pogodzili się powaśnieni, 
zawierając ugodę, mocą której Kugel rozpocznie 
z Stettenheimem nowe tourné) z 9 odczytów, za co 
mu Kugel da 1000 z!r. 


Gabryelski (Krzysztefary, Kraków) sprze- 
daje fortepiany najznakomitszej w Ansteji fabryki 
Petraf z mechaniką angielską po 500 — wiedeńską 
po 800 zły 


Korony 
Kursy walut. psa | nija 
Ruble papierowe . 252 | 50 | 254 — 
Marki niemieckie . 117 25 | 117 85 
Franki papierowe , . . . 94 | 9 95 || BO 
20-to frankówki w złocie . 19 — 19 10 
HUMOR. 
U golarza. 


Podczas golenia goś' się odzywa. 

— Czy to prawda, żeście przy strzyżenin włosów je- 
dnemn gościowi niedawno ucho obcięli i, że aż pogotowie 
przyjechało ? 

— Tak, przyjechało, ale zupełnie niepotrzebnie, bo ten 
pan i tak na to ucho nie słyszał. 


Na wsi. 

Rzecz dzieje się na rozstajnej drodze. 

— Hej, Bartsk, którędy je zie się do Wólki? 

— A skąd pan wie, że ja się nazywam Bartek ? 

— Oho! ja wszystko wiem !... 

— Skoro pan taki mącry, to pan powinien wiedzieć, 
kt rędy się jedzie do Wólki ,. 


OC E M O CJ 

Dyrekcja poczt i telegrafów zamianowała: A) Pocat- 
mistrzami II klasy 2 stopnia: dla Uścia zielonego ekspe- 
djentkę pocztową ze Szczepanowa z tytnłem pocztmistrzy- 
ni Kazimierę Michalewiczową: dla Horyńca rezerwowego 
djuraistę manipulacyjnsgo z Rzeszowa Szymona S>nnen- 
thala; dla Kozłowa ekspedytora pocztowego Józefa Krze- 
mienia. B) Nadała pesady ekspedjentów pocztowych: w 
Chrewcie Leokadji Zytyńskiej, ekspedjentee pocztowej z 
Dwernika; w D»erniku Aldonie Skorobohatej ekspedjentce 
pocztowej z Rudy Kochawiry; w Kałaharówce Józef>wi 
Krogulskiemn, esspedytorowi pocztowemu z Niżborga no- 
wego; w Tymbarku Tomaszowi Piotrowskiemu, ekspedyto- 
rowi pocztowemu z Tarnowa 2; w Romanówce Janowi 
Karuańskiemu, ckspedytorowi pocztowemu; w Wysocku 
wyżnem Edwirowi Topolnickiemu, ekspedytorowi poczto- 
wemu: w Monastercu Marji Hawranek: w Lsszkach obok 
Bobrówki Janowi Pachniakowi, byłemu żandarmowi: w 
Koniecznej Helenie Barównej; w Dworąach na dworcu ko- 
lei Karolowi Pecowi, naczelnikowi stacji; w Lubieniu 
wielkim Marji Lachowskiej, ekspedjentce pocztowej z O: 
stapia; w Gajach wyżnych Władysławowi Grossmannowi, 
reze wowemu djurniście manipulacyjnemn z Drohobycza. 

Nekrelsgja. Henryka z Sikorikich Bodurkiewiczowa, 
była właścicielka dóbr, po długiej a ciężkiej chorobie, o: 
patrzona św. Sakramentami, w 86 rokn życia, przeniosła 
się do wieczności w Płokach poł Chrzanowem. $. p. zmar- 
ła odznaczała się nadzwyczajną bog bojnością, dobrocią 
serca i pracowitością, to też szczery żal pozostał po niej 
w Płokach, gdzie stale 20 lat przy swoim synie, miejsco- 
wym proboszczn, przebywała. Obrzęd pogrzebowy odbył 
się dnia 9 b. m. przyudziale licznie zgromadzonego Wie- 
lebnego Duchowieństwa ckolicznego, rodziny zmarłej, in- 
teligencji i parafjan. Ks. Maksymijan Bok, wikarjusz z 
Trzebin', w podniosłych i rozrzewniających słowach oddał 
cześć pamięci zmar ej. 

Dyrekcja kolei państwowej w Stanisławowie zamierza 
sprzedać w drodze publicznej rozpra*y ofer' owej większe 
ilości starych materjałów z żelaza, stili, miedzi i mosią- 
dzu, oraz 135 sztuk stary h beczek dwuhektolitrowych. 

Termin dla ofert upływa z dniem 30 lipca b. r. o godz. 
12 w południe. 

Bliższych informacyj ndziela Izba handlowa i przemy- 
słowa w Krakowie. 


Opera Iwowska w Krakowie. 


„E A UST, 
opera w 5-ciu aktach Karola Gounoda. 
(Trzecie przedstawienie opery lwowskiej w krakowskim 
teatrze miejskim dnia li-go lipca.) 


Niemcy nie dozwalają w swoim kraju nazywać 
„Fausta“ Gounoda inaczej, jak „Margarethe“ i są 
w zupełnem prawie, Słynna opera ma bowiem z „Fan: 
stem“ Goethego akurat tyle wspólnych cech, ile pp. 
Barbier i Carré, twórcy libretta, z Goethem. 

N:j«wyklejszy w świecie tenor operowy, pan Faust 
kocha się w Sopranistee, pannie Małgorzacie i awo. 
dzi ją, jak na prawego tenora przystało. Dopomaga 
mu w tem bardzo wesoły djabeł, który śpiewa basem, 
a do swego zgryźliwo-demonicznego pierwowzora jest 
podobay, jak pięść do nosa. Nie brak też szlachetne: 
go barytona-Wslentego; Marta śpiewa  kontraltem, 
a hnlaka o tubalnym basie, Siebe’, zontal przerobiony 
na wielce poczciwego młodzieniaszka, śpiewanego w 
dodatku przez kobietę. Nawet nieocenionego famulu: 
sa, Wagnera nie zostawili panowie libreciści w spo: 
kojn, lecz kazali mu bjć... pijakiem, co w wesołej 
kompanji ryczy jakieś pieśni o szezurze. Słowem pp. 
Barbier i Carré, urządzili sobie prawdziwie francuską 
dragonadę po nieśmiertelnem arcydziele „wielkiego 


poganina*, chege zeń wykroić libretto operowa. 

Karol Gcunod nie stworzył również nie więcej 
ponad muzykę do takiego „Fausta“, jakiego mu spro- 
kurowali nonszalanecy libreciści, Napisał dobre par- 
tje dla śpiewaków, rozsypał hojną dłonią klejnociki 
szlachetnej melodji, stworzył zakochanego Fausta, 
poetyczno koloraturową Małgorzatę, eleganckiego i bar: 
dzo dobrodnusznego Mefi tofelesa, namaszczonego Was 
lentyna, słowem dał życie wybornej, arcypopularnej 
operze, która bez fiłszywych pretensyj do filozoficznej 
głębi daje słuchaczom chwile prawdziwego artysty- 
cznego zadowolenia. Takie mtzpy, jak pieśń o zło- 
tym cieleu, ballada o królu w Thule, serenada Mefi- 
ste folesa i kwartet ogrodowy będą chyba zachwycały 
publiczność dopóty, dopóki nie zbraknie dobrych śpie. 
waków do podjęcia głównych partyj w tej operze. 

W Krakowie „Fanst* liczy eały legjon zwolenni- 
ków, którzy wczoraj dawali szczodry wyraz swemu 
zadowoleniu, szafując hojnie monetą oklasków. Nale- 
żały się też one wykonawcom podług wszelkich praw 
słuszności i sprawiedliwości. Korolew:czówna jako Mal- 
gorzata oczarowała słowiczym dźwiękiem głosu, wzra- 
szala do głębi w ustępach lirycznych a dramatyczne 
umiała natchnąć konieczną grozą. Z1akomita artystka 
grała nadto z ujmującą prostotą i miarą, która ce: 
chuje prawdziwą sztukę. Fausta interpretował Myszu: 
ga, usposobiony znakomicie i odniósł zwykły sakces 
w postaci niemilknących oklasków. Mefistofeles Jero= 
mina został już dawno nznany za arcydzieło kunsztu 
śpiewaczego; bardzo sympatycznie zaś przedstawiła 
się p. Ludkiewicz w roli Siebla.Ta filigranowa osób: 
ka posiada wcale niefiligranowy, donośny i wielce 
miły organ, pełen |giętkości i dź sięka. 

Walentynem był, w miejsce p. Szymań ikiego, 
p. Ludwig, młody, pełen nadziel barytomista, o głosie 
płynnym, dźwięcznym i podatnym do kantyleny. 
S.k)da, że opuszczono arję Walentego w 2-gim obra- 
zie; p. Ludwig mógłby w niej d;skonale wykazuć 
zalety swojej umiejętnoś:i śpewu. Takie skrócenia 
nie dadzą s'ę niczem wytłomaczyć. Cóż stąd, że ta 
arja została dopiero później włożona do opery? Jest 
bardzo ładna, daje artyście pole do popisu, więc po- 
winna być śpiewana. Mówią wprawdzie niektórzy, 
że „nie jest w stylu“, czy tam „w ducha“, całej 
opery, lecz powiedzenie to nie odpowiada rzeczywi- 
stości, choćby dlatego, ż6 o żadnym stylu niema w 
„Famście* mowy i być nie może. G.usod jest ekle- 
ktykiem, a dzieła jego przedstawiają mozajkę naj- 
przeróżniejszych stylów, wśród których brak tylko 
jednego: stylu Gounoda. 

Wracając do wezorajszego Walentyna, pozwolę 
sobie zwrócić mu uwagę na zbyt hojne szafowanie 
parlandem, W opsrze takie rzeczy są dopnszczane 
tylko wyjątkowo; ciągle ich stosować niepodobnn. 
Nadto p. Ludwig winien jeszcze dojść do porządku 
z gestykulacją, która jest stanowczo zbyt nerwowa i 
gwałtowna. Po za tem rola wypadła bardzo dobrze 
i wcale efektownie. 

P. Tarnawski zrobił swoim Wagnerem jak naj- 
lepsze wrażenie, gdyż ma głos piękny i śpiewa z wer- 
wą. Orkiestra grała, jak zwykle, t. zm. wybornie. Ba- 
let pojawił się tylko raz jeden, ale za to „skakal“ 
w biało niebieskich szatach niewinności i dziecinnych 
półpończoszkach. Daremną byłoby rzeczą dociekać 
przyczyn takiej maskarady, która wobec pięknych 
staro niemieckieh kostjamów, w jakie przybrano soli- 
stów i chóry — działała wielce rozweselająco. 

Łada. 


Różne wiadomości z ostatniej poczty. 

Paryż: Miniser Deleassć wydał na cześć ba- 
wiącego tutaj hr. Gołuchowskiego obiad, na któ- 
ry zosta'i zaproszeni b. ambasadorowie francuscy 
w Wiedniu, Decrais i Loze, tudzież wszyscy za- 
graniczni ambasadorowie z wyjątkiem posła ro- 
syjskiego ks Urussowa. Ten ostatni usprawie- 
dliwił swą nieobecność chorobą. 

Petersburg: Wielką sensację wywołało tutaj 
wystąpienie pułkownika Murawiewa z armji ro- 
syjskiej. Murawiew był do wiosny b. r. attaché 
wojskowym przy ambasadzie rosyjskiej w Pary- 
żu. Odwołano go stamtąd na życzenie rządu 
francuskiego, ponieważ pozostawał w blizkich 
stosunkach nacjonalistami. 

Według jednej wersji Murawiew dobrowolnie 
wystąpił z armji, według innej znowu przyczy- 
ną tego kroku miało być to, że w Petersburgu 
nie chciano zadość uczynić życzeniom Murawie- 
wa, który domagał się rehabilitacji za odwołanie 
z Paryża. Ď 

Schillingfiirst: Wczoraj odbyło się uroczyste 
złożenie zwlok kanclerza Hohenlohego w grobach 
rodzinnych. Obecni byli: niemiecki następca tro- 
nu, Oraz liczni przedstawiciele państw Rzeszy. 

Konstantynopol: Wielkie wrażenie wywołała 
tu wiadomość, że panstwowe tureckie towarzy- 
stwo parowców, z powodu braku okrętów musia- 
ło od kilku dni wstrzymać ruch. 
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Euksynograd: Wczoraj przed południem od- 
było się na pokładzie rosyjskiego pancernika 
„Rościsław* nabożeństwo żałobne, jako w roczni 
cę śmierci następcy tronu w. księcia Jerzego 
Po południu odbył się na pokładzie obiad, w któ- 
rym, prócz księcia Ferdynanda i w. księcia Mi- 
chajłowicza, wzięli udział ministrowie, towarzy- 
szący księciu Ferdynandowi. Wielki książe wniósł 
toast na cześć księcia Ferdynanda i armji buł- 
garskiej, a książe Ferdynand odpowiedział toa- 
stem na cześć cesarza Mikołaja i armji rosyj- 
skiej. 

W. książe Aleksander Michajłowicz nie przy- 
jął wczoraj zaproszenia na wycieczkę do Plewny, 
tłomacząc się brakiem czasu. Odwiedziny w. 
księcia ograniczyć się mają do Warny i Bur- 
gas. 

Madryt: W Izbie deputowanych minister spraw 
wewnętrznych w odpowiedzi na interpelację re- 
gionalisty wystąpił wśród gorących oklasków 
Izby w obronie jedności kraju i wytknął granice 
pomiędzy sbawienną decentralizacją a zgubnym 
partykularyzmem. Mowca wskazał zjednoczenie 
się Niemiec i Włoch. Prezes Izby Vega di Ar- 
mijo złożył swój urząd, aby nie wywoływać roz- 
łamu w stronnictwie liberalnem. 

Praga: „Politik“ donosi, że z polecenia mi- 
nisterjum sprawiedliwości wezwano naczelników 
sądów powiatowych z okręgu wyższego sądu kra- 
jowego do prezydjaum sądu i zawiadomiono ich, 
że jako wewnętrznego języka służbowego mają 
używać tylko języka niemieckiego. 


Rzym: Źródła kompetentne utrzymują, że u- 
kłady co do traktatów handlowych pomiędzy 
Włochami, Anstro- Węgrami i Niemcami, rozpo- 
czią się dopiero w jesieni. 

Do tej pory wymieniono poufnie wzajemne 
zapatrywania na ów przedmiot, celem zorjento- 
wania się w położeniu bez zaciągania jakichkol- 
wiek zobowiązań. 

Paryż: Pobyt tutaj poselstwa marokańskie- 
go wywarł wrażenie bardzo dodatnie na dalsze 
ukształtowanie się stosunków pomiędzy Francją 
i Marokkiem. 

Posłowie marokańscy mogli się przekonać w 
Paryżu, że Francja nie czyha na zgubę Marok- 
ka pod warunkiem, iż snłtan będzie unikał za- 
targów, które zmuszają rząd francuski do od- 
poru. 

Londyn: Lord Methuen stoczył pod Zeerusth 
z Boerami walkę, przy czem zabrał im wiele 
bydła i amunicji. Czterdzieści rodzin boerskich 
poddało się Methuenowi, przybywszy dobrowolnie 
do obozu angielskiego. 

Kapstadt: Telegram z Cradock donosi, że w 
ciągu bieżącego tygodnia odbędzie się tam pier- 
wsza egzekucja przez powieszenie za zdradę i 
usiłowane morderstwo. Innych powstańców po- 
wieszono w Middleburgu. 

Rzym: Po dokładnem zestawieniu pokazało 
się, że koszta wyprawy włoskiej do Chin wyno- 
szą 25,021.700 lirów. Owe koszta rozdzielono na 
rozmaite ministerja i pokryto je z wydatków 
bieżących. 

Londyn: Z Pekinu donoszą: Bokserzy sto- 
czyli znowu na południe Pa tingfu walkę z re- 
gularnem wojskiem chińskiem. Widać stąd, iż 
rząd chiński nie spieszy ze spełnieniem obietni- 
cy stłumienia własnemi siłami ruchu bokserów. 
Posłowie czynią za to odpowiedzialnym Li-Hung- 
Czanga. 

Waszyngton: Poseł Wu-Ting- Fang imieniem 
rządu chińskiego zażądał od Stanów Zjednoczo- 
nych 500.000 dolarów wynagrodzenia za gwałty, 
popełnione na Chińczykach w Fontanie w r. 1886. 

Petersburg: Z Damaszku donoszą o nowem 
powstaniu Druzów, którzy w jednej z wsi ture- 
ckich napadli na załogę turecką i wymordowali 
ją, a następnie splądrowawszy wieś uciekli w 
góry, zabrawszy 8 000 sztuk bydła. ! 

Pekin: Urzędnicy Tsungliyamenu rozpoczęli 
znowu czynności. Wszystkie raporty prowinejo- 
nalne odsyłane są od kilku dni do Pekinu. 

Pekin: Nadeszły tutaj edykty cesarskie, żą- 
dające ukarania niektórych urzędników za prze- 
stępstwa, popełaione przeciw endzoziemcom, pod- 
czas gdy tajne edykty posuwają natomiast w ran- 
dze tych urzędników, którzy stawili cudzoziemcom 
opór. Inne edykty powołnją na wysokie urzędy 
znanych przeciwników wszelkiej cudzoziemczyzny 
w Chinach. 

Kapstadt: Zgłosiło się tu kilku duchownych 
holandzkich z ofiarowaniem pośrednictwa swoje- 
go pomiędzy lordem Kiczenerem a dowódcami 
Boerów. 
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Wiedeń: Dzisiejsza „Wiener Ztg.* ogłasza 
sankcjonowaną ustawę o podatku wódczanym, 
która z dniem 1 września b. r. wchodzi w życie. 

Wiedeń: Odsłonięcie pomnika cesarzowej El- 
żbiety w Salsburgu, połączona będzie z szeregiem 
wspaniałych uroczystości. Przybędzie tam cesarz 
w towarzystwie prezesa ministrów dr. Koerbera 
i ministra dróg żelaznych dr. Witteka. 

Wiedeń: Prof. Zumbusch wykończył pomnik 
monumentalny cesarza Wilhelma I, przeznaczo- 
ny dla Strassburga. 

Wiedeń: „Polit. Coresp.* donosi, że w Tebuan- 
tepec w Meksyku odkryto olbrzymie baseny na- 
fty. Ta wiadomość wywarła wrażenie niepomyśi - 
ne dla cen nafty galicyjskiej na rynku tutej- 
szym. 

Rzym: Królowa wdowa Małgorzata, przybyła 
na czas dłuższy do Wenecji. Utrzymują, że kró- 
lowa wdowa, zamieszka tam na stałe. 

Paryż: Zaprzeczono pogłoskom o dymisji ga- 
binetu portugalskiego. Przeciwnie, gabinet cieszy 
się całkowitem zaufaniem korony i otrzymał peł- 
nomocnietwo do rozwiązania Izby. 

Londyn: Telegrafnją z Bnenos Ayres, że po 
cofnięciu przez rząd projektu konsolidacji długu 
państwowego, będącej maskowanem bankructwem, 
powrócił spokój zarówno w stolicy, jak i w kra- 
ju. Minister skarbu dr. Verdue podał się do dy- 
misji. Jego zastępcą będzie p. Villanuova. 

Londyn : Prasa ministerjalna jest rozczarowa- 
na, że stronictwo liberalne nie rozpadło się na 
dwie frakcje. Pociechę niejaką daje przecież na- 
dzieja, że i na przyszłość opozycja liberalna nie 
będzie stawiała poważnego oporu dalszemu pro- 
wadzeniu wojny. 

Konstantynopol : Patryarcha ekunemiczny Jo- 
achim III., odwiedzając posła serbskiego, jenerała 
Gruicza, zapewnił go, że leżą mn na sercu in- 
teresy i dobro wszystkich ludów obrządku wscho 
dniego. 

Chlcago: Wskutek posuchy w zachodnich o0- 
kolicach zachodzi obawa, że tegoroczne zbiory 
owoców i kukurydzy zostały zniszczone. 

Nowy Jork: Na linji kolejowej Nowy Jork: 
Chicago załamał się most, wskutek czego 9 ro- 
botników zginęło 8 innych odniosło rany. 

Konstantynopol : Z polecenia sułtana sądy tu- 
reckie wezwały wszystkich publicystów tureckich, 
przebywających za granicą, by w przeciągu dni 
dziesięciu oddali się dobrowolnie w ręce władz 
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tureckich, w razie przeciwnym będą sądzeni za- 
ocznie. 

Londyn: Chamberlain poważnie zachorował. 
z potrzeba operowania kamieni  żółcio- 
wych. 


Sewiila : Spokój został napowrót przywróco- 
ny. Znaczna liczba robotników podjęła pracę 
na nowo. 


0 siedzibę króla Oskara. 


Berlin: Telegrafują z Chrystjanji, że w całej 
Norwegji toczy się obecnie agitacja, która ma 
na celu uchwalenie prawa, by król szwedzki ż 
norweski jeden rok rezydował w Sztokholmie, 
a drugi w Chrystjanji i tak naprzemiany. 

W zamian za to ustępstwo zgadzają się 
Norwegczycy poświęcić plan stworzenia osobne- 
go norweskiego ministerjum spraw zagrani-- 
cznych. 


Rosja usadawia się w Chinach. 


Petersburg: Rusyfikacja Finlandji postępuje 
coraz dalej naprzód. 

„Finlandskaja Gazeta“ ogłasza kreowanie po- 
sady inspektora i dwu pomocników przy głównym 
zarządzie szkół w Helsingsfors, celem wykony- 
wania kontroli nad nauką języka rosyjskiego w 
szkołach finlandzkich. Ubiegający się o te posa- 
dy, muszą się wykazać doskonałą znajomością. 
języka rosyjskiego. Rodowici Rosjanie mają pier- 
wszeństwo. 

Równocześnie wyszedł ukaz, mocą którego o 
posady w ekspedycjach, jako też w ekonomi- 
cznych kancelarjach departamentu senackiego, 
mogą się nbiegać tylko osoby władające dosko- 
nale językiem rosyjskim. 

Londyn: Dzienniki tutejsze donoszą z Niu- 
czwang, że port Dalnij w zatoce Daljenwan zo- 
stanie otwarty w jesieni. W dokach tamtejszych 
znajdzie pomieszczenie kilka większych okrętów. 
Port ten będzie prawdopodobnie taksamo, jak i 
Władywostok, końcowym punktem kolei trans- 
syberyjskiej. 

Komunikacja między Charbinem a Niuczwang 
jeszcze dotychczas nie została podjęta mimo to, 
że roboty około tej linji jnż dawno ukończono. 
Augielskie dzienniki przypuszczają stąd, że Ro- 
sja niema zamiaru opuścić Niuczwang. 


, Park Krakowski 
TEATR ROZMAITOŚCI 


Dziś i Codziennie 1460 


wielkie przedstawienie akrobatyczne 
połączone z Koncertem. 
Muzyka 20 p. p. Reżyser: Rudeslndo Rocho 


Od 1-go lipca nowy program. 
Wstęp w dnie powszednie 10 ct. Miejsca rezerwowane: 
po 60 ct., po 50 ct. i po 30 et. — Bilety do miejsc rezer- 
wowanych uprawniają do wolnego wstępu. — nie- 
dziele i święta wstęp 20 ct. W te dnie bilety 
rezerwowane nie uprawniają do wolnego wstępu. 


Sprzedaż blletów u Wgo St. Karilńskiego w Suklennlcneh, 
a od godz. 3 po południu przy kasle. 


Księgarnia G. Gebe thnera i Sp. 


Kazimierza Bartoszewicza 
KWESTJONARIUSZ MAŁŻEŃSKI 


Cena egz. 1 kor. 50 h. 


PRO 


Tegoż mutora są jeszcze na składzie : 


Rok 18638, dwa tomy . . cena 5 kor. 
Księga 3 maja, dwa tomy . . „ 3 kor. 
TImkrecjon, satyra ; r „ 30 h. 
Trzy dni w Zakopanem . . „ 1 kor. 


Bajka o lisie, kozłach i niedźwiedziu 20 h. 

Trzeci Maja, odczyt cena 30 h. 

Pieśnń połskie, zebrane przez K. Bartoszewi: 
cza, najlepszy zbiór utworów patrjotycznych, 
wydanie czwarte. Cena w oprawie 2 kor., 
bez oprawy 1 k. 20 h. 

Przewodnik po Krakowie, ułożony przez 
K. Bartoszgpyswe: Cena 80 h. 


NA DESEŁEAN E. 


Adwokat dr KADEN 


przeniósł kancelarję 1817 
na ul. Pijarską l. 5 I. piętro. 


Dr Michał Sliwiński 
ordynuje przez lato w Rymanowie (dom 
Zontaka) EG 
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„Pomiędzy naturalnómi wodami szczawowśni zajmuje 
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SKŁAD FORTEPIANOW 
W. Barabasz I Sp. 


Kraków, Rysek 39, I. piętre. 1606 


ZAKOPANE. 


Ponsjonat Anny Krzykowskiej (willa Kar- 
packa, ul. Ogrodowa 4), urządzony p.dłag wszelkich 
wymagań bygjeny, kuchnia wykwintne, powóz, konie 

na miejscu. 1870 


„Opieka dla młodych osób“, — Ceny przystępne. 


Adwokat Dr Ruczka 


przeniósł kancelarję swoją na ulicę Florjańską Nr. 37 
I piętro. 1827 


` Materje wełniane @ Satyny © Zefiry © Batysty 
Bluzki i Halki 


Ceny bardzo niskie, stałe. — W niedziele i święta sklep zamknięty. 
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PANNA || UZDROWISKO i ZAKŁAD J AWORZE JAN KUBRYCEHT 


uzdolniona, w krawieczyźnie wykształcona LECZENIA WODĄ pierwszy chrześc. czeski skład Kawy i Herbaty 


poszukuje miejsca w lepszym domu lub 


do sklepu. Zgłoszenia przyjmuje rR (ERNSDORF), Slązk Austryacki przy Bielsku, Praga, Mala Strana. Założony w roku 1878, 


aław Waszkowski Stary Sącz. 18513 BE- otwarty cały rok. SE poleca mianowicie wyborne gatunki kawy: 
gT Poczta, telegraf 1 stacja kolejowa. — Pyszne położenie górskie u stóp Slązkich Kóamypinas grubo ziamistj . . . . u . . . . 5 kilogr. ær. 6*— 
W Porominie Beskid — klimat zdrowy, łagodny — najnowsze wzorowe urządzenia lecznicze Jamajka znakomita i silna . » « ss « » „ » z „ 6°75 
. . É| i kąpielowe — oświetlenie acetylowe — znakomita restauracja pod ścisłym Lagnaira silna aromątyczna . . . . . . . . " n = 
mieszkanie większe lub mniej- nadzorem lekarskim Guatemala o pięknym zapachu . . . . . . . = „ S 2 
sze do wynajęcia. Wiadomość || Lekarz kierujący Dr Leopold Nemerad, znakomity hydropata, dłago Ceylom I-ma e ROTO La "” „ 8°75 
ta 38 naczie 1871 letni kierownik Zakładu wodoleczniczego w Lindewiese. Zamówienia 5 kilogram. at się framco za pobraniem pocztowem 
amże p $ Wszelkich objaśnień udziela tylko dzierżawca dóbr i Zakładu onto H | do każdej stacji pocztowej. — Cenniki na żądanie darmo i franco. 108510 

1345 < r 


Carl Forner. 


Poszukuje się 


buchalierkę-kasjerkę 


do handlu z kaucją najmniej 8)0 koron, 
oaz premietyjcarita do tegoż 
handlu i pokoju do śniadań. Zgłoszenia 
„Posada“ Nowy Sącz poste rest. 1812 


Pomocnik handlowy 


młodszy, z handlu papieru lub artyku 


SAAN WELA 
PARNA 


Herbata p Brodów | Od dawlen dawna ze swej dobrool I zapachn znaną prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego poleca HANDEL 36 


W. ADAMOWICZA 


W BRODACH na pograniczu rosyjskiem. 


+ 
A| 


y abart W funt „FAMILIJNEJ* bardzo dobrej . . . . . . tb. 14 IIA 24744 
łów religijnych, dobrej konduity, mający Ł n 
H. vyrobi elh TET un funt „MELANGE DE MOSKAU“ w eryg. opakow. . „ 25 ZES SIE 
szczeuie w handlu fant „IMPERIAL“ Cesarskiej w oryg. opakow. . « 35 E EA FA / / | 


funt OKRUCHÓW z najlep. herbat kwiatowych . « 1% 7 z i 
: Nadzwyczajna specynlność. Do nabycia w lepszych handlach 

KAWA CEYLON znakomita, franco $ koron Z. g. kolonialnych i delikatesów, aptekach i dRSYWEPJACH. 
Cena I oryginalnej flaszki 4 kor. — Flaszki na próbę pa 70 I 30 halerzy: 
Premlowane 80 medalami | krzyżami zesłngi. 


Józef Archieb & Comp., Parowa destylarnia w Pradze, 


Dyrektor JOSEF ARCHLEB, k. und k. Hoflleferant, 
817 27 31 fabrykant likierów „La Ferme“, 


Juliana Kurkiewicza 
Kraków, Mały Rynsk. 1803 Herbata z Brodów | 


p 
Ww Króle stwie JE o pa: PE mpr iT, 
niec o zażyje Pastylek Geraudel'a*. 

M A J A, T E K Dosyć jest raz spróbować, żeby <} eiS o I obora dści 
(Basią mi dobra sty, 1 tame | PASTILEK GERAUDEĽ A i 


W. E. Fuhrmann 


wŻYwcu 


tarzem j dobrymi budynkami, ogrodem Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego, Zapalenia opłnonego, 


i dworem w całej pełni, na zamianę Chrypki, Zakatarzenia, Irytacyl plerslowej, Astmy, eto. | Ser Gro AK 
za kamienicę w Krakowie. Niezhędnych dla osób, które zbytecznie głes utrndzają. 
Ktoby miał prawo rosyjskiego podi Bardzo użyteczne dla Palgcych. ! z powodu zmiany wyrobu. hurto- 
Pudełko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywania takowych; we Lwowie: ff wnis lub większemi partjami do 


stwa, Zechce się zgłosić po wiadomość, 
ktorej udzieli p. Ignacy Plesnar, 


s w aptekach PP. Mikolascha, Wewiorskiego; w Krakowie w aptekach PP, : 4 
ao pic: Szewska L. E 1882 Wiszniewskiego, Redyka i Mikuckiego. 15 22 17 A sprzedania. 1344 4 5 poleca P. T. Pabliczneści 
ZAKŁAD p o Wiadomość w Dyrekeji Dóbr 


Grębowskich op. Grębów. Boczki wędzone a 60ct. 


artystyczno - rzedbiarski i kamieniarski 


ZKAKKIEKWEKBWREFKEREKAKAE 8 Podgardle 52 
ATI Aa w 7 Ly 77 
lana Tombińskiego O SE Grab Apple Blossoms _ Ta 8 Potrzebny $ B Kiełbasy siekane kra- 
w Erakowie, ulica Czysta Nr. 15, Dh - jest ulubionem pachnidłem eleganckiego © S ż 
cj że świata | mężczyznaźż z kowskie .. 465ct. 
wfelkie roboty rzeźbiarskie do budo- LAVENDER SALTS ć Ezd pogisrzziownośli WOS pius za kilogram, 5 6 
wa Pr KL t ch ów. + ii najlepszy zapach pokojowy kazałej , ostaci, władający językiem ej t 
PI P. tom aB a h fi n a polskim, niemleokim i francuskim, 3 U 
N e EN a - U The Crown Per umery Gomp., jako portjer do magnackiego do: Cze IL 
iza ” pora poak inap ti i London. w TĄ mu, mogący sig wykazać chlubnemi $ klasy VII gimn, posiukuje 
mójstra kamieniarskiego, 1700 A + Apai tgan lexeyjs — Kraków poste restante 
k : , C Zgłoszenia osobiste do J. Ples $ j F.W.“ Nr. ż7. 1885 2 8 
Orohldia, Crah Apple Blossoms, Chyphre, f U | nara, Fm ulica Szewska 1. 13. $ I z 
w 


uaaa 52 Do nabycia we wszyst. składach perfum | drognecjach, : 
se DOC: Nowość! zapach + dei de ap Antoinette. Całe umeblowanie 


I 
rek g R R rorgszora = Extra Violet. ; jadalnego pokoju z czarnego dę- 
ub F saszerki. Posada jest od||Generalry zastępca: E. NEUHAUS JUN. Wien, L- Fiihrichgasse Nr. 10, f2% m2 18 csób, 0 az saska porce: 
1-go Sterpnia do objęcia. 1845 ki Telephon 8598. Sy ' Ẹ | lara i szkło wiedeńskie, jest 


- do sprzedania, — Zgłoszenia pod adre- 
Handel korzenny 


— a | sem: Wny Biechoński w Żarnowcu po-|zą małą dopłata i pod bar- 
i śni i 8 PW rą-JL AML, gi” ; A 
EX riesit E Maść aptekarza = (lesz | lacji następujące realności, bę- 


Takad igra cza „Janina“ eT Cn a Pozzo 000000000003009000000000 


dlice. Dys : 
ezta vodice OBW LŚ | dzo korzystnymi warunkami 
stacji loji, z obrotem 30000 jest pod dace własnością m instytucji 
barð dogodnymi warunkami spłaty finansowej: 


pz 
Magistrat stol. król. mia-|1.) Realność dwupiętrowa 


zet% jo oddmtąpienim, 
Kap” potrzebny 2000 złr. Wiadomość ta Keak „ARO. I 
ata krakowa rozpisuja niniejszem i 
licytację ofertową na przebućo z trzech piętrową oficyną, © 


wę domu «przy ulicy Krapniczej L. 15 Krakowie przy ul. Józefa. 

w bog A s £ 2.) Realność dwupiętrowa 
icytacja odbędzie się w Ponie- 3 h 

dzialek dnie 5 Lipca 1901], 7000 DORON 

o godzinie 12-taj w połndnie w biurzej3.) Realmość dwupiętrowa 

Budownictwa miejskiego. Plany, warun- w Krakowie przy ulicy Topo- 

ki szczegółowe i ogólne, arkusze oferto- lowej. 


z zielor ą marką ochronną „Zakonnica“ w 12 małych, ażbo 
w 6 fisszkach podwójnej wielkości K. 4. wolne oł porta 


bliżćż* Jan Strycharski Kraków Jagiel- 
lona 1852 3 3 


W Wadowicach 


do" Piętrowy, hipoteka 10 
tyy Koron, na lat 20, jest do 
spisedania. Wiadomość: W. 
w. 


A. Thierrego tatyfolowa maść do ran 


2 słoiki K. 3°50, wolne od porta, za gotówkę. 


M. Thierrego apteka pod Aniołem Stróżem w Pregradzie 


koło Rohlitsch-Sauerbrnnn. 
Wiedeń: Skład centralny apteka C. Brady, Flelschmarkt I 
Budapeszt: Apteka |. v. Tóróka I Dra Eggera. 
Agram : n aptekarza S. Mittelbacha. 18 
Pojedynczo do nabycia we wszystkich aptekach. 
AJ 


| 
I 


CH DIEN.| 


KEK, drukarnia, Wadowice. 
4 


1857 2 we, jak również wszelkich wyjaśnień 


udziela refərent tejż» budowy p. Rzym |4.) 3 Realaeści jednopiętro- 
kozaki w biurze Badownictwa miejskiego we w Podgórzu. 
a W QOdZINATHh urzędowych. = Ą z P 

“Do tejże licytacji zaprasza się wszyst | Bliższych informacyj udzieli, do 
kich P. P, Budowniczych i p:zedsię- | pertraktacji upoważniony, p. Igme 
biorców. 1834 2 3 |PPlesmar Kraków, ul. Szewska 13 


Ożenię si 
z pat Bb wiową sią & "+ Prawdziwe tyrolskie 
> tą drogą proszę o sposobność. 


znają os © 
a PA Materye na ubrania 


' Kraków, dnia 8 lipca 1901. Dział meia W Narodu“. 
inseratowego. 1866 2 3 „u kni I a 3 20 à J. Friedlein m. P- 
O EPEE męskie i suknie dla pan 1059 3 20 gf mi 
ya ała 49 w najpiekniejszych wzorach haveleki, UHIN „294 m z 00000000000000 
+ pien, g oko son kołożniń, jest | płaszcze od deszczu i najnowsze okrywki dla $ JĄ 


LJ 
KA o sprzedania. Wiadomość pań — poleca po cenach fabrycznych 
o 


| , Przy ulicy Kilińskiego Nr. 7. K AROL KASPER l A 
po wynajęcia, Fabryczna wysyłka sukna, — Imnsbruck G. 50, UL 


SEK anj ricowaiu dł BaF Proszę zażądać wzorów słynnych materyj 
konca: ie xP Stolarz, lu e tyrolskich wraz z cennikiem haveloków gratis, 
PR rw Kraków EZ = Roc 
„5! ARORD 1791 4 


SCHLEISING"A 


mARETYI IK Wszelkich Odpowiedzi 


ajety pozłacanego koioru . od 10 hel, 
afety w najmodniejszym deseniu i do 
» ujelegantazego aksamitnego i złoconego 


16 1900: 2 złote medale. 
Gustaw Sehlejsing, Bromberg I. 


"sohodnio -niemiecki akłąd tapet. 
Własny Wyrób — założony w r. 1868. i 66 
a próbki z opłaconą pocztą, 160 16 0 99 Gtosu Narodu. 
odnak podanie ceny żądanego wzoru = 
jest potrzebae. 1834 2 6 


l : 
i 

prywatnych w celu podania informacyi lub adresu |) 
przesyła się jedynie Ii tylko H 


Cena I flaszki 2 kor. 80 hal. 
Juey EjJAW ep pom ‘zadn 4 "3 


Od 40 lat w stajulaoh dwerskich, wiekazyah stajniach Wojskowych I pry- 
watoych w użyciu ać date „fg po wielkich wytężocych Jazdask, 
przy skurozenia | stężenia aolęgi itd., usposabia konia domiezwykło| dzieł: 
ności w hlega. — Prawdziwy tylko z powyższą marką ochronną, we wszystkich 
Aptekach i Droguerjach Austro- Węgier. 


za nadesłaniem marki na 20 halerzy. 
Zarząd Działu inseratowego H i] Główny Skład u FRANC. J. KWIZDY 


1 
d 


o. k. austr. węg. i król, rum. Dostawcy dworu 1539 42 20 
aptek. obwod. KORNEUBURG koło Wiednia. 


i} 
ł 
! 


s „GŁOS NARODU". 


Nakładem księgarni katoliokiej 


Dra Wład. Miłkowskiego konstrukoy! | artystyczna. ólusarstwa 


Kraków, Rynek 30, 
Telefonu Nr. 418 
wyszło świeżo drugle wydanle książki do 
nabożeństwa pod tytułem: 


Male nabożeństwo mszalne 


FABRYKA SIATEK 
J. GORECKI i SP. 


Kraków, ulica św. Wawrzyńca 28, 
Telefon Nr. 277 1089 
wykonuje wszelkie roboty w zakres 
powyższych produktów wchodzące.— 
Cenniki na żądanie. — Ceny przy- 
stępue. — Termin ściśle dotrzymany. 


„WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY“. 


„GŁOS NARODU“. 


Nr. 156 


Działu inserat. 
Kraków ul. Szewska 13 


z ukończeną ÀI kl. glmn. lub real- 
a. pragnący wstąpić do praktyki 
handlowej, niech się zgłoszą do 
„Głcsu Narodu“ 


Nowo założony _, <a 
zakład kupna HB 
sprzedaży i Zamiany, 


ma tanio do sprzedania: 
używane powozy, karety, wózki 
it. p. St, Cyramkiewicer, Kraków 
ulloa Szpitalna L. 34, naprzeciw teatru 


krakowskiego, 1435 


KRYNICA. 


„aarolówka” 


Willa murowana, sucha, słone:zna, tuż 
przy żę, zakładowych położona, 
okoje z komfortem urrądzone, z po- 
w Przegorzałach ścielą lub bez, pojedyncze lub partjami, 
(Dwór) 20 minut od Kratowa | dienne lub sezonowe do wynajęcia. 

3 A mchnja w domu ku wygodzie gości, 

5 óyz e 4 i Pe ma: na mieszkania przyjmoje Za» 
-84 omu. — Adr, telegr. -= 

3 pokcje i nuchmią na parterze. lówkać Ktyston. ser. „Karo 


OSOBA 


wolna, inteligentna sznka miejsca 
do samoistnego zarządu gospodststWa 
wiejskiego, Może zaopiekować się dziećmi. 
„BB. K.“ poste rest. Rzeszów. 1890 


Letnie mieszkanie 


uł „D. str. i |panaGaGGaRaGACGGQQQGRQGGA. 
cno Pe izej 106 |©OOBOG©OGG0GG0000000000080 


mienie eae LALELLO(UR DENTIFRICE $ 


E 


sleu Remani, zawierająca ebok uajuży 
wańszych modlitw Msze ma wszystkie 
R 
a Nie ma bólu zębów! Środek skuteczny dla 
e utrzymania zdrowych w 


niedziele | święta w rokā- s 

Cena egzz bez opr. 2 korauy, w oprawie 
© zębów! Chroni od zepsucia, usuwa próchnienie, a zwiłżona gałka ** 
GQ waty _Excellsior Dentifrice“ i włożona w ząb zepsuty usuwa ból @ 


w płótno angielskie, brzegi marmurkowe 
2 k. 50 gr. — Toż z brzegami pąso- 
womi 3 k. W oprawie w Bzagryn mięk- 
ki, rogi okrągłe, brzegi złote, oprawa 
e'egancka 5 k. — Toż samo w prześlie 
cznej eleganckiej oprawie belgijskiej, w 
miękką skórkę cielęcą (różne kolory) za- 
siang złoconemi liljami francuskiemi, 


„(BIŻ 


1748 8 10 


brzegi złocone, a pod niemi pąsowe $7 bezzwłocznie. „Exeellsior Dentifrice” zawierające składniki lecznicze Wi á 5 - 
koron i 5O hal, Taka sama oprawa w 2 i Phenol, jest środkiem antisseptycznym, hygienicznym, | m a A aa L. 434 101 
morcquin da Levaut 19 kor. i 50 hal, co w swoim czasie komunikat do Akademii Medycznej i w Insty- W prez, | | 


Na porto należy dołączyć 40 groszy. 


Zdolne inkasentki 


© tucyi Akademii Nauk w Paryżu, słynny chemik Dumas stwierdził. 
Do nabycia w pierwszorzędnych aptekach, skła- 


KALENDARZYK 


Tatrzański 


Zakopane i Tatry 
Przewodnik po Zakopanem i gó 
rach, zawierający wszystkie 
Ea wiadomości dla przy- 

ywających. — Ni: zt godny dla go- 
ści i turystów, 220 stron druku, 
2 mapy kolorowe. Cena w ładnej 
oprawie kor. 2'40. 
Do nabycia we wszystkich księ- 
garniach. 1873 


Gukiernia I Kawiarnia 
WŁADYSŁAWA SGEMIDA 
róg ulicy Szewskiej i Plant 

W KRAKOWIE 1:88 
do wydzierżawienia 
od 1-go Października. 


Wiadomość u Wgo Janikowskiego 
w kawiarni w Rynku. 


Człowiek młody i zdolny 


na żądanie mogący się wyksz:ć dobremi 
świadectwami, ofiaruje jako wynsgro 
dzenie temu. który mu wyrobi średnie 
stanowisko przy kolei północnej 


250 Koron! 


Oferty proszę edsyłać Sz, P. T. pod 
literami: „P. A Mr. 175” peste restante 
o. p. Podgórze. 1897 1 4 


Mene NY ===. 


Dwór murowany 


dach materyałów aptecznych, droguerjach i t. p. 


0.0603006000090000 00000 
handlowiec 


1862 2 4 


Mężczyzna” 


inteligentny, starszy, taktowny, 


do zarządu w pewnej gałęzi handlowej 


sg otrzyma posadę. % 


Oferty pisemne nadsyłać należy do Biura inseratowego 


„Głosu Narodu“ w Krakowie, pod l. 1862. 


eż 


Dnia 6 lipca 1901 r. 
został otworzony 


ROTEL VICTORIA 


W KRAKOWIE 


przy ulicy Szpitalnej 


naprzeciw teatru miejskiego. 


1861 2 5 
Hotel posiada ładne położenie, znajduje się 
wśród kwiatów, ogrodów i plant, ma piękny 
obszerny taras, na piętrze z widokiem na 
teatr i planty, z osobną czytelnią, zaopa- 


i agentki 


dą zaraz umieszczenie. — 
fer.y pod „IR. T. 180.“ 


Nauczycielka 


kuje miejsca na czas waka ji 
Kraxowie 


 lodzieniec 


z ukończoną II klasą gimnazjal- 
ną lub realną, znajdzie po- 
mieszczenie jako praktykant 

w handlu 16796 0 


Jana Fischera i Spółki 


w Krakowie. 


WŁ. LIMANOWSK 


Gy PRA fi 
(R zegarmistrz 


od strony ul. Szewskiej 


AEAT 


zamiany oraz wykonuje dokłądnie wszel 


kie naprawy. Ceny niskie. 


do sprzedaży domowego artykułn znaj- 


rrzyjanje 
Dział inser. „Głosu Narodu,“ 189. 1 3 


z kwa ifikecyjnym egzaminsre porgu- | 


w Krakowie, Sukiennice L. 18 


oleca znane z dobroci i regu- 
arnego chodu ZEGARKI 
RO: kieszonkowe, pendułowe i t. d. 
w” Uwaga: Posiada zegarki kole- 
jowe prawdziwe roskopf patent, w opra- 
wie białego metalu, stalowe czarne oksy- 
dowane i srebrne, — Erę A wszelkie 
o 


1114 7 20 


Do odstąpienia 


Konkurs. 


Przy M:glstracie stół. król. miasta 
Krakowa są do obsadzenia dwie po- 
jsady inspektorów bndawni: 
ctwa w 1X. klasie rangi, z płacą ro- 
czną po 28(0 kcron, dodatkiem kwate. 
rowym pu 600 korcn, dodatkiem budo- 
! wlanym po 2(0 kor. — oraz prawem do 
wóch pięciołeci po 200 koron. 
Obok warunkow ogólnych, jak przy- 


a W należcość tutsjszc-krajowa, dobre imię 
j ) lub na wsı bezpła'nie, Za po- i w.ok poniżej 40 lat, — wymaga się 
mies. kanie i w kt obowiązuję się zająć 
dziećmi, oraz doromódz im w nanco, 
Zgłoszenia przyjmuje Dział nseratowy ctwa (architektary), świadectw złożonych. 
„Głosu Narodu“ d'a aaaczycielki 1890. pea egzaminów o aan p 


od kandydatów dowodów odbytych nanak 
polite. linicznych na wydziale budowni- 


i wykaza-. 
nia się kilkoletnią yraktyką w budowni. 
ctwie | 
Nadmiewia się. żo urzędnikom budo» 
wnictwa miejskiego rią wolno wyrabiać 
prywatn'e planow, ktore podlegają za- 
twierdzeniu Magistratu krakowstiego, a 
więc planów na wszelkie bucowle w Kra- 
kowie 
Plany przeznaczone poza Kraków, mo- 
gą urzęlnicy budowniutwa miejskiego | 
wyrabać prywatnie w godzinaah nie- | 
urzędowych z wiedzą i za zezwoleniem 
Prezydenta missta w każdym szczegól- 
nym wypadł n 
» Podania o wymienicne posady przy 


, dołączeniu metryki, świadectw ze ałożoe 
|nych egzaminów i dotychczasowej pra- | 
}cy, wnosić należy do Prezydjum Magi- 


stratn — najpóźniej do data 15-ze- 
sierpnia 1901. 

O le lancydaci pozostają obecnie 
w służbie państwowej, albo a1tonomi- 
cznej — uczynić to powinni za pośred= 
n.ctwem swoich przełożonych włalz, 


Magistrat stół, Król, m, Krakowa 
dnia 8 Lipca 1901. 
1889 1 3 J. Iriedlein. 
Kamienica narożna 
przy ul. Sztwskiej w Krakewie 


w dobrym stanie, z powodu stosunków 
f.milijnych na 6*/4/0 netto dochodu 


zakład flaszek z zapasem towarn, 
kompletnem prządzeniem do mycja i stałą 
liczną klientelą. nteres wyrobiony pe- 
wny, nie rymagający ani znajomości 


(przy pełaypa podatku wraz z należ, za 
wodcciągi) do sprzedania. Dochód 
może być znacznie ł odniesiony przez prze- 
kształcenie obszernej sieni od ul. Szewa- 


trzoną w pisma krajowe i zagraniczne, oraz 


o 10 pokojach, AE" i 
z wyborną kuchnią i kawiarnią pod własnym 


z licznymi budynkami gospo- 
darskimi murowanymi, da- 


; 1 zarządem. — Poleca się Szanownej P. T. fachowy: h ani wielkiego nakładu. Zgło-|kjej na sklep. Dług banku krajowego 
zai ję" z Eio 4 Publ; : À J szenia przyjmuje: W. Ziarkowski, | ;S0c0 złr. Wialomości udzieli za nade. ' 
8 przylegtego gruntu, ubdliczności. w Krakowie, nlica | 44: 48, parter, | staniem marki 10 hal, Dr Feliks Kasparok 


minut oddalenia od rynku 1838 4 Kraków, ul. Wiślna Nr, 12, 18188 0 


| krakowskiego, przy Podgórzu, 
p| za 30.000 złr. do sprzedania. 
| Może być dodane więcej 
gruntu przy stosunkowej pod- 
wyżce ceny. | 
Bliższych szczegółów udzie- 


Cena pokoi od 2 koron. 
Dominik Karol Doboszyński 


właściciel hotelu. 


BREADE'G0O 


sA Krople żołądkowe 


(przedtem Maraicellskie krople) 


| li za nadesłaniem marki na 
20 halerzy: Dr. Feliks 


. I i a 
-agnkag tę SW i W konc. Zakł. fabr. wód mineralnych sztucz. 


zez im K RZĄCA i CHMURSKI v Kakie 


wyrabiana pod kontrolą Komisji przemysłowej 1093 8 0 


Tania kawa! Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego 
SZTUCZNĄ WO D A najczystsza szczawa 


BLE RÓ jako napój 


| sporządzane w Aptece „zum Kónig von Ungarn“ KAROLA 
BRADEGO w Wiedniu 1., Fleischmarkt 1, 

ed dawua ze skuteczuości zuauy środek leczkiczy o pobudza- 

]ącem I wzmaoalajacem działaniu na Żołądek przy złem trawleuln 

I luuych dolegliwośsiach żołądka, 

Cena fiaszki 40 centów, — podwójnej 70 cent. 

Zwracam ponownie nwagę na to, że powyższe krople żołądkowe często 

3 falszowane — proszę więc uważać na powyższy znak ochronny z pedplsem 

. Brady, i wytworów ule mająoysh powyższej marki ochronnej Z pod- 

pisem O. Brady, jako nieprawdziwych, nie kupować. 85 25 24 


Krople żołądkowe aptekarza C. Brady j 
i 


Nm na Zaw 


Wysyła firma 


Fr. Horejś w Pradze 219, II, 
rok założenia 1848. Í 
Główny skład najlepszego gatunku kawy 


(dawniej Mariaceliskie krople żołądkowe) i 


codzienny. h Carbon ann sk 


są zapakowane w czerwonych pud 


palonej elektryką — usłngą szybka, Auralnej Broszury i cennikif |] ochronny obraz Matki Boskiej Mariacellskiej, -— Pod znakiem a 

5 kg. najlepszej Zł. Menada . . . za 8 złr. od na z ie fr ochronnym musi się zmajdnwać taki podpis: /1 4 pay, | 
5kg.  „ złelonej Ceylon za 8 złr, | przesyła SiĘ iranco. Pig Syłądnikifsą podane. — Krople żełądkowe do nabycia wo wszystkich aptekash. |. 
5 kg. Malli ..... 7ą 7 złr, o©060©GG = EO AESE | 
5 kg. 4 złotej iawy .. za 7 złe, SLE ą An: SWEJ 
5kg,  „ Santos perłowej za 650, = Poleca się Szan. Pabliczności 
5kg. „ Santos plochy . za 6 złr. ająto aS$0W przebywającej na lstniem mieszkanią 

Wszystkie gatunki tak samo co dzień K h r f H 

1 „kuchnie naftowe 


świeżo palone. 1886 
Proszę zrobić próbę. 


Garderoba 
po urzędniku sąd. VIII. rangi, prawie 
` nowa do sprzedania. Toga, | łaszcz, | 


s obejmujacy 4.800 mórg, — w tem lasu starego i rębnego 


3.400 mórg, — 800 roli, 600 łąk, zagospodarowany dobrze, 
„Wraz z inwentarzem żywym i martwym, jest w wschodniej 
Galicji za cenę 1,150.000 koron, z długiem bankowyma:300.000. 4 
koron do sprzedania. — Bliższych informacyj ogobom po- 4 


R. Ditmara szybko gotujace (cai 
obiad), jakoteż na dnie chłotniejsz. |. 


„piecyki naftowe“ 


+ kapelusz, szpada, 2 duty, bl i. a z e „f = bez1ur i komina „Calorifóre Ditmar. 
, Pipe! j Fagor REY iw z) ważnym udzieli Ignacy A: dw o. ul. Jagiellońska | pomme EER do grzew aii mieszkań, © 1504 = 
~ Niewińska w krowioy, = Lukaczowa, | 2 ky i | Uria meu [Skład w Krakowie Rynek 13 R Ditmar 
C QCCOCQGOOCCEGQDOOOCOOOE p | n . ° | 

=E Właścielka i wydawczyni: Józefa RogOszowa. T ky Z Redaktór* i Bkówski. W drukarni W. Korneckiego w Krakowie. 


